
Posiedzenie Biura

Światowej Rady Pokoju
odbędzie się w Helsinkach

HELSINKI
Trak podaje demokratyczna
J prasa fińska, w czasie mię

dzy 20 a 23 lipca odbędzie
się w Helsinkach kolejne po
siedzenie Biura Światowej
Rady Pokoju.

Delegacja polska
na Festiwal Filmowy
w Karlovych V arach

PRAGA
l~Yo Pragi przybyła 6-osobo-
■^wa delegacja poteka z dyr.
P. P. „Film Polski" — Al
brechtem na czele, która re
prezentować będzie polskich
filmowców na VI Między
narodowym Festiwalu Filmo
wym w Karlovych Yarach.

Wya. A( Canawraz i dodatkiem 30 or
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Imperialiści Łoją się pokoja

Rokowania nie mogły być kontynuowano
gdyż delegacja amerykańska nie przybyła de Kaeseng

lydzien Ligi Lotniczej
oacaodzony będzie

ed 19 do 26 sierpnia
WARSZAWA

'J arząd główny Ligi Lotnl-
^czej powziął uchwałę, w

■myśl .której tegoroczny V Ty
dzień Ligi Lotniczej obcho
dzony będzie w okresie od 19
—26 sierpnia 1951 r. pod ha
słem: „Lotnictwo polskie słu
ży sprawie pokoju i interesom
ludzi pracy miast i wsi".

‘ PEKIN

Ą geńcja Nowych Chin dó-
** nosi: Dnia.12 bm. kierow

nik delegacji amerykańskiej,
uczestniczący w rokowaniach
o zawieszenie bróni w Kae-

śong, wiceadmirał Charley
Joy, przesłał do generała Nam-

Ira, kierownika delegacji ko
reańskiej armii ludowej i o-

chotników chińskich — pismo,
w którym protestował przeciw
ko niedopuszczeniu dziennika
rzy do Kaesońg.

W odpowiedzi na to gen,
Nam-Ir skierował do wicead
mirała Charlesa Joy‘a -list o

następującym brzmieniu:

Otrzyrhałem pańskie pismo
i w odpowiedzi podaję:

1). Nie stawialiśmy żadnych
przeszkód . pańskiej. delegacji
dnia 12 bm. o godz. 7 min. 45
w jej podróży do miejsca ro
kowań. Jeśli chodzi o sprawo

zdawców prasowych, którzy
znajdowali się w konwoju —

to jest rzeczą oczywistą, że
nie można im było zezwolić u-

dać się na miejsce rokowań,
gdyż nie osiągnięto w tej spra
wie porozumienia uzgodnione-
go przez obie strony. W tym
stanie rzeczy delegacja pańska
postąpiła niesłusznie, odma
wiając z tej przyczyny udziału
w rokowaniach.

2) Uważamy, że sprawozda
wcy prasowi żadnej ze stron
nie powinni •— na podstawie
wzajemnego porozumienia —

otrzymać prawa wstępu na

miejsce rokowań.
3) Proponujemy, by roko

wania były kontynuowane dnia
13 bm. o godz. 9 rano.

*

PEKIN
Gf Phenianu donoszą,

'

że
dnia 13 bm. delegacja a-

merykariska nie przybyła dS

Kaesong, wobec czego roke->
wania w sprawie zawieszenia
broni nie mogły być kontynu
owane w tym dniu.

Działania wojenne
w Korei

PEKIN

piowództwo naczelne Kore-

“-'ańskiej Armii Ludowe/

podało do wiadomości dnia 13

lipca:
Na wszystkich odcinkacS

frontu oddziały Koreańskiej
Armii Ludowej w ścisłym
współdziałaniu z ochotn’kami
chińskimi kontynuują walki o

znaczeniu lokalnym z wojska
mi interwentów amerykańsko-'
angielskich i armią lisynma-
nowską.

Dnia 13 lipca strącono łrzjJ
samoloty nieprzyjacielskie.

wre wytężona twórcza praca
nad realizacją zobowiązań lipcowych

WARSZAWA

Z całego kraju z setek zakładów pracy w dalszym ciągu napływają meldunki o podejmowaniu zwy
cięskiej realizacji zobowiązań lipcowych. Do czynu masowo włączają się pracujący chłopi, —

Natte cutpif kcftłrolne ttttlóująz
Pomyślnie przebiegają żniwa

w województwie krakowskim

Jak najszybciej zlikwidować takie niedociągnięcia
jak w Rzezawie i w Rzozowie

Rozpoczęcie budowy
zapory wodnej

na terenie

„Kyjbyszewbydrostroju**
MOSKWA

a terenie budowy glganty-
A ”

cz-nej elektrowni wodnej w

pobliżu Kujbyszewa rozpoczę- i
to budowę zapory wodnej. |

członkowie spółdzielni produkcyjnych, PGR, POM,
13 milionów złotych

oszczędności przyniesie
realizacja Czynu Lipcowego

pracowników przemysłu
odzieżowego

rJ ałogi 84 zakładów prze-
*-mysłu odzieżowego i skó
rzanego zwycięsko realizują
swoje zobowiązania, których
wartość wyniesie 13 mil. zło
tych.

Załoga fabryki obuwia w

plan towary
80 tys. zło-

załogi 13 za-

i SOM.
Gdańsk

jx>nad
szczędneści.

Robotnicy Muranowa

przyspieszają budowę
bloków mieszkalnych

rf/tn zespołów budujących
i cipHIp mipcrkaninwe 1\

i Gdynia przyniesie
376 tys. złotych o

Odwodź premiera MossasRa
na pismo Irumana

Opozycja nie chce „pośrednictwa"
MOSKWA

Agencja TASS donosi z Te
heranu, że na łamach

dziennika „ATESZ" opubli
kowany został tekst odpowie
dzi premiera rządu Irańskiego
Mossadika na pismo prezyden
ta Trumana.

W odpowiedzi swej. Mossar
dik podkreśla, że rząd irański

otrzymał pismo Trumana już
po wysłaniu swego oświadcze
nia w związku z orzeczeniem

Trybunału Międzynarodowego
W Hadze.

Mossadik wskazuje w swym
liście, że rząd irański nie sta
wiał i nie stawia przed sobą
innego celu, niż utrwalenie

zasady nacjonalizacji przemy
słu naftowego zgodnie z usta
wą uchwaloną -przez Medżlis
i senat. Rząd irański zawsze

< był i jest gotów uczynić w ra
mach tej ustawy wszystko aby
„usunąć trudności".

Odpowiedź Mossadika stwier
dza dalej, że niestety, dotych
czas nie. uczyniono ze strony
b. anglo-irańskiego towarzy
stwa naftowego żadnych pro
pozycji lub deklaracji, które

by świadczyły o przyjęciu
przez nie zasady nacjonaliza
cji przemysju naftowego zgod
nie z zatwierdzoną przez Me
dżlis i senat ustawą, którą rząd
jest obowiązany wprowadzić
w życie. Wręcz przeciwnie,
przedstawiciele b. anglo-irań
skiego towarzystwa naftowego

Harrimana

przedstawili 19 czerwca pro
pozycje sprzeczne z tą ustawą,
co doprowadziło do zerwania
rokowań.

Mossadik oświadcza następ
nie, że rząd irański gotów jest
„pod warunkiem zabezpiecze
nia praw narodowych Iranu w

myśl ustaw o nacjonalizacji
nafty, rozpocząć natychmiast
rokowania celem rozwiązania
wszystkich trudności z tym,
by eksploatacja ropy naftowej
dla uniknięcia szkody ogólnej
nie uległa przerwie". Mossa
dik wyraził zgodę na propozy
cje Trumana, by do Teheranu
przybył Harriman „dla prze
prowadzenia rozmów konsul
tatywnych".

Jak wynika z doniesień
dziennika „ATESZ", w Medż-
lisie rośnie wśród ugrupowań
lewicowych opozycja przeciw
ko „pośrednictwu" Harrimana.

i
i

Otmęcie zaoszczędzi 1.260.000

złotych. Pracownicy zakładów

przemysłu odzieżowego —

„Wołczanka" w Łodzi wypro
dukują ponad
wartości poriad
tych,

W Krakowie
kładów przemysłu odzieżowe
go j skórzanego zadeklarowa
ły czyn wartości ponad 2 mi
liony złotych.

Zobowiązania załóg statków
morskich, żeglugi

śródlądowej i portów

Do akcji zobowiązań lipco
wych włączyły 61ę masowo

załogi statków morskich, że
glugi śródlądowej i robotnicy
portowi.

Załoga M/S „PIAST" po
stanowiła w ramach Czynu
Lipcowego zaoszczędzić 10 ton

ropy i 300 kg smarów. M/S
„LEWANT" i S/S „SOŁ-
DEK“ odbędą dodatkowy rejs
na wygospodarowanym pali
wie i smarach.

Marynarze
.zaoszczędzą
oraz 30 kg
czas remontu
dżin.

Pracownicy taboru rzeczne
go bydgoskiej ekspozytury że

glugi śródlądowej, m. in. po-
'stanowili wykonać miesięczny
plan przewozów i załadunku
w 130 proc.

Czyn robotników portów

t- AO zespołów budujących o-

*'-'”siedłe mieszkaniowe Mu
ranów stanęło do Czynu Lip
cowego.

O wysokim przekroczeniu
zadeklarowanych zobowiązań
zameldowało już wiele bry
gad.

Załogi szczecińskich
zakładów pracy zwycięsko

realizują zobowiązania
lipcowe

/Ą zrealizowaniu Czynu Lip-
cowego zameldowali ro

botnicy Zjednoczenia Budow-

nictwa Miejskiego w Szczeci
nie.

Ogółem załogi Zjednoczenia
Budownictwa Miejskiego w

Szczecinie zaoszczędzą w ra
mach Czynu Lipcowego 167

tys. roboczodniówek.

100 tys. zł zaoszczędzi
załoga PGR Henryków

rJ ałoga PGR Henryków w

pow. Ząbkowice Śląskie
donosi, iż dla uczczenia Świę
ta Odrodzenia podjęła zobo
wiązania przyspieszenia o 4
dni prac żniwnych.

Ogólna suma oszczędności
w wyniku realizacji podjętych
zobowiązań wyniesie 100 ty
sięcy złotych.

Ą keja żniwna rozszerza

■‘“■się w szybkim tempie
ha coraz to nowe powiaty
i gminy. Jak donosi F. BA
NAS, w ‘powiacie dąbrow
skim koszą już żyto w ralej
gminie Otfinów, w groma
dach Bmik, Smęgorzów i
Smarzów gminy Dąbrowa-
wieś, w całej gminie Rad
goszcz, dalej w Bolesła
wiu, Mędrzechowie i Sączu
cinie. W tej ostatniej gmi
nie liczne grupy chłopskie
korzystają z pomocy POM
w Lubaszu na podstawie
zawartych uprzednio umów;
uprzednio już .pisaliśmy o

SIERP — MUZEALNY

pracy POMowski-ch snópo-
wiąząłek na polach spół
dzielni produkcyjnych . w

Borkach i Manlowie.
W gospodarstwach ze

społowych, do mechaniza
cji dołącza się moment

współzawodnictwa które —

wprowadzone tu jeszcze po
wszechniej niż w groma
dach indywidualnie zago
spodarowanych — nadaje
akcji żniwnej charakter

wielkiego, socjalistycznie
zorganizowanego i realizo
wanego przedsięwzięcia pro
dukcyjnego „Spółdzielnia
produkcyjna w Osleku —

ZABYTEK —PRACUJE

(pow. oświęcimski) wezwała
do współzawodnictwa w ak
cji żniwnej nie byle kogo,
bo Rolniczą Spółdzielnię
Wytwórczą w Nowej Wsi,
która przez osieczan uważa
na jest za najlepszą w na
szym powiecie" — pisże
w swym liście korespondent
S. BUCZYLINSKI.

Nie wszędze należycie,
często jeszcze i z poważny
mi niedociągnięciami w dzie
dżinie pomocy sąsiedzkiej i

pracy SOM przebiega afc-

cja w gromadach zagospo
darowanych indywidualnie,

ISZCZĘ W RZEZAWIE

S/S „TOBRUK"
50 ton węgla
smaru i skrócą

statku o 390 go

Profesor Joliot-Curie
wśród budewHiczyeb wieżowców moskiewskich

MOSKWA

przebywający w Moskwie
*■laureaci międzynarodowej
Nagrody Stalinowskiej „Za u-

trwalenie pokoju między naro
dami" — najwybitniejszy u-

czony francuski, przewodni
czący Światowej Rady Poko
ju próf. Fryderyk Joliot-Curie
i wybitna działaczka społecz
na Francji, przewodnicząca
Międzynarodowej Demokraty
cznej Federacji Kobiet -— Eu
genia Cotton, odwiedzili bu-

downiczych wieżowca, w któ
rym mieścić się będzie
skiewski Uniwersytet
stwowy.

Fryderyk Joliot-Curie,
małżonka Irena Joliot-Curie i

Eugenia Cotton zaznajomili
się szczegółowo z budową te
go wspaniałego gmachu. Go
ście serdecznie podziękował!
budowniczym wieżowca za o-

kazane im przyjęcie i życzyli
im szybkiego zakończenia bu
dowy.

Mc-
Pań-

jego

Riilgway nawołuje
do kontynuowania walk

NOWY JORK

Jak wynika z komunikatów
radia nowojorskiego, gen

RIdgway wezwał wojska in
terwencyjne do kontynuowa
nia działań wojennych w Ko
rei „dopóki rokowania w Kae-

songu nie doprowadzą do za
warcia porozumienia w spra
wie zawieszenia broni".

świata

Fot. Rumianowski

Jfowym re&orcłzfsią świata w 12-godzinnym wyścigu kolar
skim jest Teofil Salyga z Gwardii łódzkiej. Salyga ustanowił
również siedem dalszych rekordów świata a mianowicie w

7, 8, 9, 10 i 11-godzinnych wyścigach oraz na 300 i j00 km,
uzyskując wszędzie więcej kilometrów względnie lepsze czasy.
Na zamieszczonych zdjęciach widzimy, jak opiekun Sałygi
— inż. Szymczyk przy pomocy tuby reguluje tempo jazdy.

Poniżej — Salyga mija punkt kontrolny

Zaszczytne odznaczenia budowniczych
nowej stalowni huty „Częstochowa''

CZĘSTOCHOWA
B ohaterscy budowniczowie nowej stalowni huty „CZĘ

STOCHOWA" pierwszego przedterminowo oddanego
do użytku wielkiego obiektu gospodarczego Planu 6-let-

niego udekorowani zostali w dniu 13 bm. zaszczytnymi
odznaczeniami państwowymi nadanymi im przez Prezy
denta R. P. Bolesława Bieruta w uznaniu zasług położo
nych dla narodu polskiego.
Wśród radosnego nastroju

po odegraniu Hymnu Narodo
wego i zagajeniu uroczystości
przez przewodniczącego Rady
Zakładowej huty „Częstocho
wa", następuje odczytanie na
zwisk odznaczonych. Owacje
witają zbliżających się do sto
łu prezydialnego inżynierów i
robotników odznaczonych or
derem „Sztandar Pracy".

Order „Sztandar Pracy" I

klasy otrzymuje inż. Wincenty
Musiałek, autor projektu no
wych pieców martenowskich,
całym sercem oddany budowie

nowej stalowni. Jego pracy i
ofiarności zawdzięcza załoga
w dużej mierze szybki montaż

pieców i ich przedterminowe
uruchomienie.

Niesłabnące oklaski towa
rzyską dekoracji orderem
„Sztandar Pracy" II klasy dy
rektora naczelnego huty „Czę-

stochowa" — inż. Antoniego
Czechowicza, naczelnego inży
niera inwestycji inż. Aleksan
dra Schillaka, inicjatora
współzawodnictwa o przyspie
szenie robót budowlanych
zbrojarza Witolda Nieguta, za
służonego kierownika robót

montażowych „Mostostal"
majstra Floriana Kasztana,
majstra huty „Zygmunt", w

której zmontowane zostały u-

rządzenia sterownicze pieców
martenowskich, Pawła Buli,
zasłużonego montera z huty
„Batory" — Augustyna Filaka
i kierownika budowy nowej
stalowni, inż. Stanisława
Szczepki.

Powszechny entuzjazm wita
odznaczenie orderem „Odro
dzenia Polski" V ki. kierowni
ka brygad monterskich „Mo
stostalu" — inż. Oskara Schin
dlera.

Spośród 114 odznaczonych,
czołowych robotników, techni-.
ków i pracowników umysło
wych, którzy reprezentują
dziś bohaterską załogę huty
„Częstochowa", 28 wyróżnio
nych zostało Złotymi Krzyża
mi Zasługi, 47 Srebrnymi
Krzyżami Zasługi i 30 Brązo
wymi Krzyżami Zasługi.

W imieniu odznaczonych
przemówili: przodownik pracy
Witold Niegut oraz mistrz

szybkich wytopów Mieczy
sław Lompę.

Do zebranych przemówił
następnie serdecznie wicemi
nister budownictwa przemysło
wego inż. Stefan Pietrusie-
wicz.

Gorącymi owacjami powita
li zebrani przemówienie mini
stra przemysłu ciężkiego, Ju
liana Tokarskiego, który w i-
mieniu Partii i Rządu oraz

Ministerstwa Przemysłu Cięż
kiego, przekazał odznaczonym
inżynierom, technikom i przo
downikom pracy serdeczne po
zdrowienia i gratulacje.:,

Uroczystość zakończyło
wspólne odśpiewanie Między
narodówki.

Ul czasie naszych wczo-
’’

rajszyeh wyjazdów
widzieliśmy już na wielu

żytnich łanach pracujące
żniwiarki SOM. I w gminie
RZEZAWA (pow. bocheń
ski) SOM uruchomił swoje
maszyny. Spotkaliśmy wła
śnie na drodze, w groma
dzie Borek, ob. F. Waś-
niewskiego, który siekł ży
to żniwiarką SOM, (korzy
stając z toni wypożyczo
nych u sąsiada.

Wkrótce, jednak stwier
dziliśmy, że SOM Rzezawa

posiada zbyt małą ilość żni
wiarek, by pokryć pełne
zapotrzebowanie pracują
cych chłopów. Trzeba zau
ważyć, że przydziały ma
szyn na poszczególne SOM
nie zostały przez CSR wszę
dzie przeprowadzone właś
ciwie; sprawę tę porusza m.

in. korespondent F. BA
NAS w odniesieniu do ‘—

SOM w Łęgu Tarnowskim,
z ‘którego przerzucono >u-

przednlo 2 snópowiązałki,
gdzie indziej, nie uzupeł
niając powstałego braku.
W pewnej jednak mierze,

ogólna rozbudowa parku o-

środików maszynowych nie
raz istotnie nie może nadą
żyć za wzrostem potrzeb.
Otóż w gminach o chwilo
wo niskim stanie sprzętu
SOM jak również tam gdzie
z .powodu wylęgnięcia zbo
ża częściowo nie da s>ię za
stosować żniwiarek — na
leży zwrócić szczególną. u-

wagę na przebieg kośby
ręcznej na organizację po
mocy sąsiedzkiej w tej dzie
dzinie.

A właśiie w gminie —

Rzezawa sprawy te przed
stawiają żńpfełhiS nieza
dowalająco. W gromadzie
Jodłówka zastaliśmy przy...
sierpie ob. Katarzynę Frą
czek. Oderwawszy się < od

pracy tym przedpotopowym
narzędziem, mówiła nam:

Mój mąż ms 7ż lat, jest
w dodatku chorowity. Cóż
miałam robić? Musialam

chwycie się sierpa...
Koło gromadzkie ZSCh i

njm, sprawiły podwójną,
szkodę:, spowodowały zwol
nienie tempa żniw w takich

gospodarstwach, a nadto

zmarnowały atut w wal
ce o postęp wsi, jaki stano
wi okazywanie pomocy pra
eującym chłopom przez
organy wiedzy ludowej i
ZSCh. Ale posłuchajmy, co

mówi ob. Frączkowa o przy
szłej zwózce i podorywee:

— Mam taki ręczny wó
zek, na który można zała
dować pół kopy zboża. Ja
koś tym poswozimy^. .4 co

do zaorania ścierniska, to

trza będzie po to pójść do
Józefa Ważydrąga, no a po
tem — będę musiała mu

odrobić przy burakach...

Jak z tego widać, Frącz-
kowej nawet nie uświado
miono o możliwości uzyska
nia pomocy sąsiedzkiej na

warunkach ustawowych.
Aotym,czyijakzo

stała ta pomoc zorganizo-
GRN które nie zapewniły wana w Jodłówce, powie
pomocy sąsiedzkiej Katarzy nam inna spotkana przez
nie Frączek i innym po naszą ekipę, grupa żniwia-
dobnie do niej sytuowa- rzy.

DWÓCH KOSIARZY — JEDNA ODBIERACZKA

Jńzcf Gałka i jego sąsiad
W. Ryncarz koszą żyto

„na ścianę", żona Gałki
odbiera za kosą i układa

garście na powrósłach. Za
dwoma kosiarzami, jedna
odbieraczka nadążyć, nie
może, więc Gałka i Ryn
carz przerywają co chwila
koszenie, by pomóc kobie
cie. . Sprzęt postępuje. bar
dzo powoli.

—- Takie ładne żyto i tak
prosto stoi — mówi Ryn
carz — maszyną raz—dwa
by się wyciekło! No cóż —

dwie żniwiarki na całą gmi
nę mamy. Ja to rozumiem,
że tyle w kraju się buduje,
to trudno taJc od razu wszę

dzie tych maszyn nastar-

ezyć. Ale jedno mi się nie

pod-oba...
— „To się nam nie podo

ba — prędko wpada w sło
wo Gałkowa (widać już
przedtem o tym rozmawia
li) — że w naszej wsi tyl
ko 7 gospodarstw korzysta
z pomocy sąsiedzkiej, a re
szta musi robić „jak kto
może", jak właśnie my tu
taj na przykład.

I rzeczywiście — prze
konaliśmy. się, że . ani Gał
ka, ani Frączkowa nie fi
gurują na liście pomocy są
siedzkiej w gromadzie Jo
dłówka!

Otóż w prezydium GRN

w Rzezawie oświadczono
nam, że „przy żniwach po
mocy sąsiedzkiej nie trze
ba, bo ludzie i tak wszyst
ko zrobią na czas(H), będzie
ona potrzebna dopiero przy
podorywce(?)“. Dowiedzie
liśmy się jednak potem, że
to tak „dalekowzroczne"
prezydium GRN w Rzeza
wie . nie zajęło się zaplano
waniem pomocy, także i
dla podorywek.

Jeszcze teraz wiele zro
bić można — prezydium
GRN i ZOG ZSCh w Rze
zawie muszą jednak nie
zwłocznie zmienić swój sto
sunek do zadań, kłZ’c na

nich spoczywają. I. W.

KTO DYSPONUJE ŻNIWIARKĄ W RZOZOWIE

Masowe protesty przeciw faszystowskim prześladowaniom
Polaków we Francji

PARYŻ
| ak już podaliśmy, dnia 2 lipca został aresztowany se-

. kretarz sekcji polskiej pr zy związku zawodowym gór
ników Nord i Pas de Calais, Stefan Lindner. Bezprawne
aresztowanie polskiego działacza robotniczego wywołało
głębokie oburzenie opinii publicznej-
Związek górników oraz in- zaznaczyli, że brutalne i przy-

ne organizacje społeczne ogło
siły protesty przeciwko prze
śladowaniu Lindnera I innych
Polaków. Rodzina Lindnera
do dnia dzisiejszego nie otrzy-
mała odpowiedzi na pytanie,
co się stało z Lindnerem, gdzie
przebywa 1 dlaczego areszto
wano go?

W miejscowości Bariin od
był się wiec, protestacyjny,
zorganizowany przez związek
zawodowy górników. Przema
wiali znani działacze społeczni
Eśtager 1 Eml! Roger/ Mówcy

noszące Francji hańbę, bez
prawne prześladowania Pola
ków przez policję francuską
mają na celu zastraszenie wy
chodźstwa polskiego, by nie

jednoczyło się ono z francuską
klasą robotniczą w jej walce
o chleb i pokój.

Prześladowaniom Polaków

towarzyszą prześladowania
Francuzów, walczących o po
kój. Represje, te świadczą je
dynie o słabości podżegaczy
wojennych i ich agentów. .

Towarzystwo przyjaźni fran

cusko-polskiej ogłosiło dekla
rację, w której protestuje prze
ciwko prześladowaniom Pola
ków, we Francji. Deklaracja
zwraca uwagę na to, że policja
francuska bezprawnie areszto
wała Stefana Lindnera, depcąc
elementarne zasady prawa.

Podobny , protest ogłosił
francuski komitet obrony imi
grantów.

„CE SOIR" pisze: Areszto
wanie Lindnera i prześladowa
nie Polaków we Francji — to

bezprawne akty policyjne □ ja
wnie faszystowskim charakte
rze. W północnej Francji roz
wija się akcja protestacyjna
przeciwko aresztowaniu Lin
dnera. Nie ma ani jednego u-

czciwego człowieka, który by
nie przyłączył się do tej akcji.

Jesteśmy ńa polu Józefa
Janika w RZOZOWIE

(pow. krakowski). Żniwiarką
SOM-u w Skawinie, zaprzą-
gniętą w dwa własne konie,
kosi swóje. żyto... Nie spie
szy się: w czasie wiązania,
maszyna stoi bezczynnie.

Ale otóż, co powiedzieli
nam chłopi w Rzozowie o

tymże Janiku ! sposobie u-

żytkowania 1 SOMrowskiej
żniwiarki w tej gromadzie:

— Janik jest kułakiem.
To nic,. ■że. zawsze sam w

pierwszej kolejce i w dowol
nym okresie czasu korzysta
ze żniwiarki. On potrafił
niektórym ludziom u nas

przedstawić, że nie ma żad
nego we wsi, oprócz niego,
fachcncca od żniwiarki. I że
bćz niego nie może ta ma
szyna u nikogo pracować...

— Itakiztegoskutek—
ciągnie dalej inny z pracu
jących chłopów, z którymi
rozmawiamy — że Janik
ma ładny dochód ze spół
dzielczej żniwiarki. Kto
chce mieć żniwiarkę, musi
mu płacić za jego fachową
opiekę. W dodatku, jeśli
który mie posiada kani, mu

si korzystać z koni Janika.
A kosztuje to nie mało: 100
zł dziennie!

.Dowiadujemy się dalej,
że w czasie żniw, małorolni
i średniorolni chłopi w Rzo
zowie .nieraz długo muszą
czekać na swoją kolej, gdyż
najpierw „muszą". ukoń
czyć u 6iebie żniwo różni
kumotrowie Janika!

Mamy już — zdawałoby
się — pełny obraź stanu

rzeczy z Rzozowie. Udaje-
my się śo prezydium ,GRN.
w Skawinie. I tu okazuje
się, że jeszcze nie .o wszyst
kim dowiedzieliśmy się w

Rzozowie.
Bo. oto w aktach prezy

dium GRN znajduje się pi-,
smo sołtysa z Rzozowa, •

przesłane zamiast planu po
mocy sąsiedzkiej w okresie
żniw; Obywatel sołtys na
pisał do GRN, że

PLAN POMOCY SĄ
SIEDZKIEJ W GROMA
DZIE RZOZÓW NIE ZO
STAŁ SPORZĄDZONY,
GDYŻ NIKT W RZOZO
WIE POMOCY NIE PO
TRZEBUJE.

Nasze ekipy kontrolne

stwierdzały w wielu gmi
nach niedociągnięcia w.zor
ganizowaniu akcji żniwnej
— z czymś podobnym spot
kaliśmy się jednak tylko w

Rzozowie. Jasne jest, że
KG PZPR i GRN w Skawi
nie winny niezwłocznie o-

debrać spółdzielczą żni
wiarkę Janikowi i przeka
zać ją gromadzkiemu peł
nomocnikowi SOM-u, a za
razem wyśledzić i rozbić
kumoterską mafię, która u-

możllwiła kułakowi rządze
nie żniwiarką i ciągnięcie
z tego zysków! Nauka stąd
i dla wszystkich innych KG
i GRN, że tylko przez ści
słe realizowanie ustalonych
zasad akcji żniwnej i pełną
czujność klasową tak w tej,
jak w każdej innej dzledzi

nie, zapewnić możemy pra
cującym chłopom pełną 1

skuteczną pomoc w ich pra
cach żniwnych, uwolnić od

wyzysku i ułatwić im spra
wne 1 szybkie przeprowa
dzenie sprzętu zbóż, które

tak bogate przecież zapo
wiadają plony!

U. M.
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Deklaracja Centralnej Rady FDJ

w sprawie m^Rszczeiiia fefeei rsteiezych
z Riemśac ZacMnicSi na turnus wakacyjny do TO

Młodzieży miast i wsi! Sukcesy Yietnamskiej Armii Wyzwoleńczej

BERLIN

Centralna Rada Związku
Wolnej Młodzieży Nie

mieckiej (FDJ) opublikowała
«; związku z nieludzką akcją
rządu w Bonn przeciw dzie
ciom robotniczym, udającym

się do NRD na dwutygodnio
wy bezpłatny pobyt wakacyj
ny, deklarację, w której wzy- i
wa członków FDJ i miłującą !
jłokój młodzież w całych j
Niemczech do poczynienia
wszelkich możliwych kro- '

ków, aby tysiące dzieci ro
botniczych z Niemiec zacho- i
enich mogły spędzić wakacje

’

i odpocząć w dobrych wnrun- !
kach w NRD.

W deklaracji swej Rada
Centralna FDJ domaga się ró
wnież, aby wszyscy winni tej
nieludzkiej akcji FDJ wobec

małych dzieci z ministrem

spraw/ wewnętrznych „rządu”
w' Bonn, dr Lehrem na czele
zostali pociągnięci do odpo
wiedzialności.

Tekst deklaracji przesłany
został do sekretarza general
nego ONZ, UNESCO, rządów
USA, Anglii, Francji i Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej, de przewodniczącego

parlamentu w Bonn, do bry
tyjskiej Izby Gmin, do fran
cuskiego Zgromadzenia Na-
rodc 1 ego, do deputowanych
parlamentu w Bonn, do Mię
dzynarodowego Czerwonego
Krzyża i końskiego ministra

sprawiedliwości.

fraficja kofflUBistyeina
parlamentu w Bonn

tlcmaga się cof zakazn

działalności I* DJ
BERLIN

Na plenarnym posiedzeniu
Bundestagu w Bonn depu

towana komunistyczna Greta
Thiele postawiła w imieniu

frakcji komunistycznej wnio
sek o uchylenie zarządzenia
władz bańskich, zabraniające
go działalności na terenie Nie
miec zachodnich Związku Wol
nej Młodzieży Niemieckiej.
Thiele podkreśliła, że zarzą
dzenie powyższe jest sprzecz
ne z konstytucją i wydane zo
stało, aby usunąć przeszkody
na drodze realizacji planów
remilitaryzacji Niemiec zacho
dnich.

Posiedzenie Komitetu Organizacyjnego
Światowych Igrzysk Studenckich

BERLIN
Berlinie odbyło się po
siedzenie międzynarodo

wego Komitetu Organizacyj
nego Światowych Igrzysk Stu
denckich, które w roku bieżą
cym odbędą się w Berlinie w

ramach Zlotu Młodych Bojow
ników o Pokój.

Komitet organizacyjny zwró
cił się do studentów-sportow-
ców całego świata z apelem,
by podczas tegorocznych i-

grzysk studenckich dali wyraz
Swej zdecydowanej woli przy
czynienia się do zacieśnienia
więzów jedności w walce o po
kój 1 lepszą przyszłość.

Międzynarodowy komitet

organizacyjny demaskuje w

uchwalonej rezolucji oszczer
stwa rzucane na igrzyska
studenckie przez reakcyjne
organizacje młodzieżowe w

Anglii, Irlandii i Finladii,
podkreślając, że celem tej o-

Do walki © szybkie i sprawne
zmw!przeprowadzenie

Odezwa Zarządu Głównego Związku
WARSZAWA

KOLEŻANKI I KOLEDZY!

Rozpoczęły cię żniwa — wielka bitwa o chleb dla ca
łego narodu. Ofiarny trud ludu pracującego wsi, wspar
ty'braterską pomocą robotników, przyniósł Polsce boga
ty plon.

Szybkie i sprawne zebranie plonów, bez strat, 'ma do
niosłe znaczenie dla naszego kraju. Im więcej ziarna na

chleb, tym bogatsza i silniejsza będzie nasza ojczyzna,
tym lepsze i szczęśliwsze będzie życie na wsi i w mie
ście. Tak jak młodzież robotnicza walczy o zdobycie
każdej tony węgla i stali, każdego metra tkaniny i
o wybudowanie każdego nowego domu — ponad plan,
tak młodzież wiejska walczyć będzie podczas żniw o to,
aby nie zmarnował się anii jeden kwintal zboża, — ani
jeden kłos. Nikogo spośród młodzieży wiejskiej nile

może zabraknąć w tej zaszczytnej walce.

Młodzieży Polskiej
cą jak wielkich rzeczy można
dokonać przez zastosowanie

maszyn w rolnictwie i opano
wanie techniki.

szćzerczej kampanii jest chęć
przeszkodzenia w Odbyciu się
tegorocznych igrzysk oraz

wniesienia rozłamu do jedno
ści międzynarodowego ruchu

studenckiego.
Na konferencji prasowej,

zorganizowanej przez komitet

organizacyjny, przewodniczący
Międzynarodowego Związku
Studentów — JOZEF GROH
MAN zakomunikował, że w

tegorocznych igrzyskach stu
denckich weźmie udział około
1500 młodych studentów-spor-
towców z 20 krajów. Grohman

podkreślił, że przed wojną
światowe igrzyska studenckie

gromadziły nie więcej, niż
200—300 zawodników z 6—
10 krajów. Po raz pierwszy
w tegorocznych igrzyskach —

dodał Grohman — wezmą u-

dział studenci z Południowej
Afryki, Australii, Brazylii, Ek
wadoru, Iranu i Meksyku.

MŁODZI TRAKTORZYŚCI
I TRAKTORZYSTKI

Z POM ÓW, PGR-ÓW
I SOM-ÓW!

MŁODZI Z OBSŁUGI
MASZYN ŻNIWNYCH!

Przed wami stoi największe
zadanie — wykorzystać w peł
ni wszystkie ciągniki i maszy
ny i zebrać nimi jak najwię
cej zboża. Ani chwili zbędne
go postoju! Zwiększajcie wy-

dajność pracy - wykonujcie
i przekraczajcie normy, o-

szćiędzajcie paliwo, skracaj
cie terminy zbiorów!

Pokażcię waszą ofiarną pra-

MŁODZI ŻNIWIARZE!

Sprawne przeprowadzenie
żniw w gromadach wymaga
skrzętnej pracy całej wsi —

starych i młodych.
Dajcie pierwsi przykład do

brej uprawy roli i natych
miast dokonywujcie podary-
wek i siejcie poplony!

Pomagajcie w żniwach ma
łorolnym i średniorolnym są
siadom, -wdowom i starcom,
którzy nie mogą zebrać plo
nów własnymi siłami!

Bierzcie udział we wzajem
nej pomocy i współzawodnic
twie między gromadami o jak
najszybsze żniwa i najbogat
sze plony!

tm prowokacja
„żćłtsj ml|ilzynaredćwfei“

RZYM

IV Mediolanie zakończyły
’’

się obrady tzw. „mię-
konferencji

zawodo-
dzynarodowej
wolnych związków
wych“. Kongres odpowiedział
odmownie na propozycję
Światowej Federacji Związ
ków Zawodowych w sprawie
wspólnej działalności -w o-

bronie interesów klasy robot
niczej,

Według doniesień dzienni
ka „GAZETTA DEL POPO-
LO“, ta. prowokacyjna odpo
wiedź przyjęta została przez,
kongres na rozkaz delegacji
amerykańskiej Wbrew pier

wotnej opinii innych delega
cji.

Władze egipskie
zarządziły w Kairze i w Aleksandrii

stan wyjątkowy
MOSKWA

A gencja TASS donosi z Ka-
^*iru: Naród egipski obcho

dził 11 lipca 69 rocznicę bar
barzyńskiego bombardowania
Aleksandrii przez Anglików.

W związku z tym władze e-

gipskie zarządziły w Kairze i
w Aleksandrii stan wyjątkowy,
aby nie dopuścić do demon
stracji w tych miastach. Licz
ne dzienniki egipskie potępia
ją zarządzenie władz.

Związek kobiet. egipskich I
studenci uniwersytetu im. Fua-

da I wydały manifest z okazji
rocznicy bombardowania Ale
ksandrii przez Anglików. 11

lipca w dniu rocznicy dzienni
ki egipskie ukazały się w żało
bnych obwódkach. Kolejarze
uczcili pamiętną datę przerwa
niem pracy na -30 minut. Za
ich przykładem poszli robotni
cy licznych zakładów przemy
słowych Kairu.

i „Jankesi — do domu' — takimi ulotkami obrzuciła
ludność Hondynu oddziały amerykańskie

W’ pobliżu katedry Świętego Pawia w Londynie amerykańscy lotnicy zostali zarzuceni przez
demonstrującą publiczność ulotkami z napisem; „Jankesi — do domu“

Wypnmtaź
tStowskiej postali

imperialistom amerytiarłSRim
NOWY JORK

IZ lika titowska całkowicie
uzależnia Jugosławię od

monopoli amerykańskich. Jak
donosi korespondent belgradz
ki dziennika „New York Ti
mes" 1 banda titowska zapropo
nowała rządowi Stanów Zjed
noczonych przeprowadzenie
nowych poszukiwań surowców

strategicznych
Jugosławii,
stwierdza,
specjaliści przybędą prawdo
podobnie wkrótce do Jugosła
wii, aby przeprowadzić poszu
kiwania za złożami manganu
i miedzi.

że

na terytorium
Korespondent
amerykańscy

21 i 25 toin dzieł
W. I. Lenina

w języku polskim
WARSZAWA

IV składem „Książki i Wie-

dzy*‘ ukazały się w sprze
daży 21 i 23 tomy dzieł W, I.
Lenina.

Tom 21 zawiera prace na-

od sierpnia
1915 roku,
demaskuje
grabieżczy

pierwszej wojny
światowej i określa zadania

partii proletariackiej oraz

międzynarodowego ruchu ro
botniczego w walce przeciwko
wojnie.

23 tom obejmuje prace na
pisane przez Lenina w Szwaj
carii w okresie od sierpnia
1916 r. do. marca 1917 roku.

pisane w okresie
1914 do grudnia
w których Lenin

Imperialistyczny,
charakter

Schumacher przyjął łapówkę
od bankierów szwedzkich

' BERLIN

powołując się na autoraty-
1 wne źródła, agencja ADN

donosi z Bonn, że kierownic
two socjal-demokratycznej
partii Niemiec otrzymało nie
dawno od znanego szwedz
kiego domu bankierskiego
B-ci Wallenbergów kilka mi
lionów marek. Bankierzy
szwedzcy wręczyli .w Hambur
gu osobiście przewodniczące
mu niemieckich socjal-demo-

■kratów — Schumacherowi,
czeki na niemieckie i zagra
niczne banki.

ADN podkreśla, że kola

przemysłowe Szwecji obawia
ją się, iż po wejściu w życie
planu Schumana, dostawy nie

mleckiego węgla i koksu do
Szwecji zostaną uniemożliwić

ne, to też szwedzki dom ban
kierski dał kierownictwu so-

cjal -r demokratycznej partii
Niemiec łapówkę w nadziei,
że w wypadku dojścia w przy
śzłosci tej partii do władzy,
Szwedzi mając poparcie
Schumachera, będą mogli im
portować z Niemiec zachod
nich węgiel i koks..

MŁODZI ROBOTNICY
I ROBOTNICE PGR-ÓW!

CHŁOPCY I DZIEWCZĘTA
Z BRYGAD ŻNIWNYCH
ZMP I KOMPANII SP!

Państwowe Gospodarstwa
Rolne liczą na waszą ofiarną
pomoc przy żniwach. Osiągnę
ły one wysoki i piękny uro
dzaj. Na doborowe ziarno
z PGR-owskich pól czekają z

myślą o jesiennych siewach
setki tysięcy rolników.

MŁODZIEŻY
, ZE SPÓŁDZIELNI
PRODUKCYJNYCH!

W waszych gospodar
stwach żniwa powinny być
przeprowadzone wzorowo, aby
s«łą wieś przekonać o wyższo
ści socjalistycznej gospodarki.

Niech wraz ze wszystkimi
członkami spółdzielni staną do,
pracy całe ich rodziny! Niech

podczas żniw nie zabraknie na

polu ani jednego Chłopca, ani

jednej dziewczyny!
Im sprawniej zbierzecie

wspólne plony, tym więcej wy
niesie dniówka obrachunkowa,
tym większy dochód

spółdzielnia i każdy
tym prędzej rozwinie
wasza gospodarka.

W spółdzielczości
cyjnej —

młodzieży!
UCZNIOWIE

I UCZENNICE!
HARCERKI I HARCERZE!

Pomagajcie w pracach żniw

nycli, aby nie zmarnował się
ani jeden kłos. Weźcie przy
kład z młodzieży i dzieci Wie-
lowei w woj. katowickim, któ
rzy postanowili na zagrabio
nym ściernisku zebrać 1.500

kg zboża w swojej wsi.
Organizujcie drużyny zbie

raczy kłosów, zbierajcie kłosy
wszędzie, na połach gospo
darstw chłopskich, Państwo
wych Gospodarstw Rolnych i

spółdzielni produkcyjnych, na

zagonach swoich rodziców.

ZMP-OWCY!
Niech wasz przykład przy

świeca całej młodzieży.
Bądźcie młodą awangardą

w walce o szybkie i sprawne
przeprowadzenie żniw!

Koleżanki i koledzy!
Bardzo ważnym produktem

gospodarstwa wiejskiego są
ziemniaki. Zbiory kartofli są

zagrożone przez niebezpieczne
go szkodnika — stonkę ziem
niaczaną. Walka ze stonką
jest palącym zadaniem!

Bierzcie wszyscy udział w

przeglądzie krzaków ziemnia
czanych! Pomagajcie w pilnym
poszukiwaniu i niszczeniu o-

gnisk szkodnika! Organizujcie
grupy dzieci i młodzieży, któ
re natychmiast dokonają kon
troli pól! O każdym wykryciu
stonki — wroga zbiorów, za
wiadamiajcie władze 1 doma
gajcie się niezwłocznej po
mocy.

Wspólnymi siłami obronimy
nasze poła przed szkodnikiem!

Koleżanki i koledzy!
Sprawą honoru młodzieży

jest przyczynić się, aby Pol
ska zebrała jak najbogatsze
plony.

Walka o obfity plon, to nie
rozłączna część walki o dobro
byt dla narodu, o wykonanie
wielkiego Planu 6-Ietr.iego, o

siłę Polski Ludowej.
Wszyscy do walki o spraw

ne przeprowadzenie zbiorów!
Warszawa, lipiec 1951 r.

ZARZĄD GŁÓWNY
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY

POLSKIEJ

otrzyma
zwasi
się cała

produk-
lepsza przyszłość

PEKIN
V letaamska Agencja Infor-

’

wiacyjna podaje komunikat
Sztabu generalnego Vlctnam-

skiej Armii Wyzwoleńczej,
podsumowujący sukcesy wojsk
ludowych W ostatnim miesią
cu. W okresie od 28 maja do
końca czerwca br. francuski

korpus ekspedycyjny stracił
na równinach Vietnamu Półno
cnego ponad 6.000 żołnierzy i
oficerów w zabitych, rannych
i wziętych do niewoli. Oddzia
ły ludowe zniszczyły 7 batalio
nów nieprzyjacielskich. W to
ku walk zginął m. in. porucz
nik Bernard de Latre de Tas-

slgny, syn głównodowodzące-

go francuskimi siłami zbrojny
mi na Dalekim Wschodzie.

Vietnamska Armia Wyzwo
leńcza zdobyła 1.350 karabi
nów, 23 ciężkie karabiny ma
szynowe, 84 lekkie karabiny
maszynowe, 148 automatów,
20 moździerzy, 28 wojsko
wych stacji odbiorczo-nadaW-

ezych oraz większą ilość amu
nicji i umundurowania.' Od
działy vietnamskle zniszczyły
ponadto kilka dział, 22 saino-
chody-amfibie, 13 samocho
dów pancernych, zatopiły 3
statki desantowe i parowiec
rzeczny, zaś drugi parowiec
poważnie uszkodziły. Strącono

-3 samoloty nieprzyjacielskie.

Ponad 20 milionów osób zwiedziło
Wszechzwiązkową Wystawę Budowlaną

MOSKWA.

Tstniejąca od 20 lat w Mo-
J skwie WszechzwiązkowTa Wy
stawa Budowlana stała się
prawdziwą szkołą przodują
cych metod budownictwa.

W okresie tym sale wysta
wowe zwiedziło ponad 20 mi
lionów osób. Z całego Zwią
zku Radzieckiego przyjeż
dżają na wystawę murarze,

inżynierowie, technicy budo
wlani, architekci itd. Zazna
jamiają się oni z -osiągnięcia
mi radzieckiej techniki budo
wlanej, z przodującymi meto
dami pracy i organizacją
•prac budowlanych. W jednej
z sal wystawowych 'wygłasza
ne są .pogadanki i odczyty, po
święcone rozwojowi radziec
kiej techniki budowlanej o

raz Wyświetlane są filmy po
pularno-naukowe. Wielu czo

łowych stachanowców radziec
kich demonstruje na terenie

wystawy swe przodujące me
tody 'budownictwa. Wymienić
tutaj należy m. in. wybitnych
murarzy, laureatów Nagrody
Stalinowskiej — Szirkowa,
Korolewa, Smirnowa i Malce-
wa.

Niezwykle bogatym do
świadczeniem budownictwa ra
dzieckiego interesują się rów
nież przedstawiciele krajów
demokracji ludowej. Wysta
wę zwiedziły iii. In. delegacje
z Polski, Rumunii, Bułgarii i

Węgier.
Specjalny dział Wszech-

związkowej Wystawy Budo
wlanej poświęcony jest nowo
czesnym metodom budowni
ctwa, stosowanym przy wzno
szeniu wieżowców moskiew
skich.

Sprawcy nadużyć w gminnych spółdzielniach
surowo ukarani
WARSZAWA

C ąd wojewódzki w Olszty-
^nte skażał na 10 lat wię

zienia Dominika Jurowskiego,
magazyniera z Gminnej Spół
dzielni „Samopomoc Chop-
ska“ w Dywitach powiatu ol
sztyńskiego i na 8 lat więzie
nia jego zastępcę Franciszka
Zduna. Obydwaj nieuczciwi

pracownicy przywłaszczyli so
bie z powierzonego im maga
zynu różne towary ogólnej
wartości około 56 tysięcy zło
tych oraz sprzedawali je wpi
sując jednocześnie te towary
na konto sklepów filialnych.
Ponadto Jurow&kl jako refe-

Chuligańskie zajścia
anlymtirzyńskte

w USA
NOWY JORK

lYa przedmieściu Cicero w

Chicago doszło ostatnio
do chuligańskich zajść anty-
murzyńskich. Powodem tych
zajść było osiedlenie się ro
dziny Murzyna Harvey
Clarka w dzielnicy przezna
czonej dla białych. Rozhiste-

ryzowany tłum, złożony z

4.000 ludzi napad! na miesz
kanie Clarka, demolując je
doszczętnie.

Władze amerykańskie mu-

siały użyć oddziałów wojsko
wych celem opanowania sy
tuacji. Pomiędzy wojskiem i

policją a rozwydrzonym tłu
mem wywiązała się walka,
trwająca 2 godziny. W wy
niku zajścia 11 osób cywil
nych. 3 żołnierzy i 3 poli-

Icjantów odwieziono do szpi
tala.

ręnt skupu zwierząt tej samej
spółdzielni, wypłacał rolnikom

sumy niższe, niż im się nale
żały za sprzedaną trzodę chle
wną i przywłaszczał sobie u-

zyskane w ten sposób pienią
dze.

Jednocześnie, za tolerowa
nie przestępstw oraz za ogól
ny brak nadzoru nad pracą
podległego im personelu, sąd
skazał ówczesnego prezesa GS

„Samopomoc Chłopska** w

Dywitach, Rajmunda Fogla na

karę 3 lat więzienia i jego za
stępcę Wiktora Tołoczka na 2
lata więzienia.

Przed sądem wojewódzkim
w Szczecinie odbył się proces
Waldemara Spławskiego, refe
renta Gminnej Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska** w Re
ski! i Stanisława Piekarskiego
oskarżonego o współudział W
przestępstwie.' Spławski jako
agent skupu żywca przywłasz
czył sobie ok. 25 tysięcy zło
tych pobranych z kasy na za
kup trzody chlewnej. W celu
zatarcia śladów popełnionych
nadużyć, Spławski podpalił
akta w biurze. Pożar, groźny
dla całości budynków spół
dzielni, zlikwidowano dzięki
czujności pracowników. Sąd
skazał Spławskiego na 5 lat

więzienia, a Stanisława Pie
karskiego — na 3 lata więzie
nia.

Sąd powiatowy w Białej
Podlaskiej skazał na l’/2 roku

więzienia Stefana Hawro, b.
kierownika Gospody GS „Sa
mopomoc Chłopska** w Łoma
zach, który przywłaszczył so
bie ok. 8 tys. złotych.

Ostatnio prasa -nasza coraz częściej donosi o uzyski
wani i dużych oszczędności, dzięki spalaniu mułu wę
glowego.

'

Co to jest muł węglowy? Jest to produkt powsta
jący przy płukaniu, a więc wzbogacaniu węgla, celem wye
liminowania z wydobywanego na kopalni węgla, kamienia i

jskaly płonnej. Na skutek różnego ciężaru właściwego ka
mień -opada W tym procesie ńa dno, a węgiel jako lżejszy

Tineei się wraz z wedą, aby w końcu po odseparowaniu wo
dy na sitach — już oczyszczony gotów był do wysyłki.

Jednak w wyniku tego procesu woda z płuczki unosi w

formie zawiesin bardzo duże ilości drobnych cząsteczek wę
gla. które wraz z wodą odprowadzane są do sadńików (sta
wów), gdzie woda po dłuższym czasie paruje względnie ście
ka, pozestawiając zwartą masę drobnych ziaren węgla. One
to właśnie stanowią muł węglowy.

WARTOŚCI MUŁU
' Muł ten w zależności od węgla, który był płukany, za
wiera od 14 do 26 procent wilgoci, a Jego, wartość opałowa
wynosi od 4 do 5 tysięcy kalorii. Ze względu na to, że wię
kszość mułów pochodzi z płukania węgla najwyższych klas,
je jo wartość energetyczna często przekracza wartość mia-
ł iw węglowych.

Dodatkowe osuszenie go sposobem mechanicznym lub

przez zwykle rozłożenie w mniejszych warstwach i dodat
kowe zredukowanie wilgoci o 10—15 procent, podnosi jego
wartość opałową do liczby ponad 5.000 kalorii. Pewną tru-

rlnośo w spalaniu mułu stanowi jego droibnoziamistość i wię
ksze niż przy węglu zawilgocenie., które jednak daje się
.usunąć przez wspomniane wyżej przesuszanie i mieszanie
z suchy n węglem, zwilżanym często przed użyciem na za
kładach.

Do niedawna muły były zużywane jedynie W kotłowniach

p -zemydu węglowego i to na kopalniach, które na skutek

płukc nia mul ten „produkowąły**.
Rozwijający się-w burzliwym tempie w okresie planu

C-letniego przemysł krajowy powoduje bardzo znaczny
wzrost zużycia węgla. VI Plenum KC postawiło przed na
szą gospodarką zaclnnie racjonalniejszego i oszczędniejszego
zużywania węgla.

PIERWSZE DOŚWIADCZENIA
Jednym z licznych źródeł oszczędności węgla może być

jak się okazuje stosowanie w szerokim zakresie mułów wę
glowych, których duże zapasy posiadamy. Rozpoczęte w

p- rtnin br akcja spalania mułów dała nam już poważne
d ../iauczenia na tym odcinka.

Jgwacsf Apt
Dyrektor Naczelny Centrali Zbyto Węgla

Muł węglowy cenne paliwo przemysłowe
W kotłowni elektrowni Łaziska zastosowano muł jako do

mieszkę de miałów i spalano w kotłach pyłowych. Następnie
doświadczenie z powodzeniem przeniesiono do elektrowni

chorzowskiej i do szeregu innych elektrowni w kraju. Sze
reg zakładów, posiadających kotły pyłowe, spala już dzisiaj
poważny procent mułów oszczędzając duże ilości miału z

bieżących dostaw.
Doświadczenia przeniesiono również na kotły rusztowe,

stosując muł jako domieszkę do miałów lub groszku w wy
sokości od 10 do 20 procent ogólnie spalanego węgla.
Elektrownie w Łodzi, Będzinie, Starachowicach, dały kon
kretne przykłady pomyślnego rozwiązania stosowania mu
łów w domieszce do węgla.

W ślad 7..i energetyką rozpoczął na szerszą skalę próby
zużylkowania mułów przemysł cementowy. Pierwsze próby,
przeprowadzone w cementowni Groszowice (woj. opolskie),
dały dobre wyniki i pozwoliły przenieść tę akcję na szereg
innych cementowni i to również z dobrym rezultatem. Dzi
siaj liczne cementownie spalają poważne ilości mułu,,oszczę
dzając oczywiście duże ilości węgla. W zależności od lokal
nych warunków i możliwości technicznych, procent mie
szanki i mułu jest różny.

UDANE PRÓBY W CEGIELNIACH

Jak wykazują ostatnio przeprowadzone próby, także 1 ce
gielnie nasze mogą z powodzeniem stosować muł węglowy
i to w dwojakiej formie: jako dodatek schudzający do gliny
oraz jako mieszankę z węglem do opalania komór pieco
wych.

Pierwszy z wymienionych sposobów przez wprowadzenie
m jłu do samego tworzywa — do gliny — powoduje w czasie

procesu wypalania lepsze wykorzystanie ognia, który lepiej
oraz prędzej wypala glinę, będąc w jej wnętrzu, aniżeli

ogień działający wyłącznie w komorze piecowej.
Próby przeprowadzone w cegielniach przemysłu węglo

wego i Cettralnego Zarządu Materiałów Budowlanych dały
i tu dobre rezultaty.

Na naradzie pracowników zakładów materiałów budowla

nych przemysłu węglowego odbytej niedawno w Katowi
cach, stwierdzono, że przeprowadzone próby stosowania mu
łu węglowego w cegielniach przemysłu węglowego dały re
zultaty pozwalające na szerokie stosowanie go w ceramice.
Kierownik cegielni „Bogucice**, tow. Pawlicki, stwierdza,
że stosując od miesiąca muł jako domieszkę w stosunku 1
do 3, uzyskuje oszczędność około 30 procent węgla.

Przez stosowanie mułu jako dodatku do gliny wypał cegły
Jest znacznie przyspieszony i w stosunku miesięcznym daje
5 dni oszczędności.

Na wspomnianej konferencji w Katowicach obliczono, że

jedynie w cegielniach przemysłu węglowego można w ten

sposób zwolnić około 14 tysięcy ton węgla, a przecież ce
gielnie przemysłu węglowego stanowią zaledwie 5 procent
ogólnej ilości cegielni polskich.

Bielskie Zakłady Przemysłu Materiałów Budowlanych w

piśmie z 22 VI 1951 r. skierowanym do Centrali Zbytu
Węgla, donoszą „Stwierdzono, że cegła wypalana przy u-

życiu mieszanki mułu z węglem w stosunku 1 do 1 — jest
o wicie lepiej wypalana. Oczywiście stosowanie mułu wy
maga odpowiedniego jego wysuszenia, pewnych zmian w

ustawianiu cegły w piecu kręgowym (częściowe zastosowa
nie słynnej metedy Duwanowra) oraz większego dozoru pa
laczy'*.

Palacze piecowni i kotłowni cegielni w Czechowicach

zobowiązują się w walce o Plan 6-letni do obniżenia kosz
tów własnych przez zmniejszenie, zużycia dotychczas uży
wanego miału węglowego o 50 procent, dzięki zastąpieniu
go znacznie tańszym mułem. Jednocześnie wzywają wszyst
kie cegielnie w Polsce do pójścia w ich ślady. Upowszech
nienie stosowania mułów w domieszce do innych sortymen
tów węgla może dać na odcinku ceramiki czerwonej w kra
ju oszczędności węgla w wysokości około 250 tysięcy ton

w skali rocznej.
I WBREW RUTYNIE

Sak wszędzie przy wprowadzaniu nowyclf form ! metod

gracy występują i na odcinku stosowania mułów pewne opo

ry konserwatystew i rutyniarzy. „Biadacze" zakładają często
z góry wyolbrzymione trudności, z którymi jednak załoga
w okresie prób z reguły daje sobie radę.

Bardzo znaczna różnica ceny mułu węglowego w stosun
ku do Innych sortymentów, a nawet do ceny miału, winna

być dla kierownictwa wszystkich, bez względu na wielkość,
zakład 5 w przemysłowych bodźcem do dodatkowego oszczę
dzania kwot wydatkowanych na węgiel.

Miarą wagi tego problemu jest wydane przez przewod
niczącego PKPG zarządzenie nr. 264 z dnia 30 czerwca

br. w sprawie zużywania mułów węglowych i premiowania
za iah gospodarcze wykorzystanie. Zarządzenie to zobowią
zuje dyrektorów zakładów przemysłowych do maksymalne
go spalania mułów węgla w granicach technicznych możli
wości posiadanych urządzeń.

W celu zainteresowania pracowników w maksymalnym
spalaniu mułów, z jednoczesną oszczędnością węgla, wpro
wadza się z dniem 1 lipca regulamin premiowania. Regula
min premiowania pracowników zakładów przemysłowych,
używających muł przewiduje premię od 60 groszy do 3

złotych za keżdą tonę spalonego mułu, a to w zależności oti
wielkości zużycia węgla w danym zakładzie.

■ MOŻEMY ZAOSZCZĘDZIĆ SETKI TYSIĘCY
TON WĘGLA

Nic nie stoi na przeszkodzie pozytywnemu rozwiązaniu
problemu używania mułów węglowych na szeroką skalę.
Zużyciu mułu w maju i czerwcu w nielicznych dotychczas
gałęziach przemysłowych daje bezsporne dowody, że przy
trosce kierownictwa zakładów, ofiarności i uświadamianiu

załogi ilości spalanego mułu powinny znacznie wzrosnąć.
-Akcja ta musi być otoczona specjalną opieką i troską

Centralnych Zarządów, które ze swej strony winn$ udzie
lać podległym zakładom {laicko idącej pomo-cy przez roz
powszechnianie, publiikowająid i przenoszenie doświadczeń
i metod stosowanych w zakładach, mających najlepsze re
zultaty w paleniu mułem węglowym.

Szeroka wymiana doświadczeń ułatwi zakładom stosowa
nie mułów bez powtarzania błędów zlikwidowanych już w

innych miejscach.
Poza bardzo znacznymi oszczędnościami finansowymi,

szerokie stosowanie mułów pozwoli nam zaoszczędzić do
datkowo setki tysięcy ton węgla, tak niezbędnych dla szyb
szego wykenania Planu 6-letniego.

(„TRYBUNA LUDU")
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Kraków Kościuszki i Dembowskiego
jest także miastem, w którym żył i działał Feliks Dzierżyński

Z terer.U napływają meldunki o dalszy;'.!
sukcesach załóg w realizacji Czynu Lipco
wego, w realizacji czynu, który przyniesie
Państwu dodatkowe dziesiątki tysięcy tan

węgla i stali, który jest nowym patriotycz

nym wkładem bohaterskiej poi >j klasy
robotniczej w dzieło umocnienia naszej Lu
dowej Ojczyzny i w dzieło umocnienia

światowego pokoju.
Wszyscy do realizacji Czynu Lineowego!

Przodują górnicy kopalni „Brzeszcze"!
■przodujący górnicy kopal-
•* ni „brzeszcze" osiągają

w toku realizacji swych zobo
wiązań piękne wyniki.

Stefan TURMĄ zobowia-
aal się osiągnąć w miesiącu

Kopalnia „Sobieski" przekracza własne zobowiązania
/~J, órnićy kopalni „Sobies-
'“*ski“, którzy dla uczcze

nia 7 rocznicy Manifestu Lip
cowego PKWN podjęli zobo
wiązanie przekraczania w

miesiącu lipcu w szlachetnym
Współzawodnictwie norm pro
dukcyjnych. wykonują s-we

zobowiązania z nadwyżką.
Jan HELBIN zobowiązał

się wykonywać w miesiącu
lipcu 125 proc, normy, a o

siąga 180 proc. Jan WID-
LARZ podjął się wykonywać
125 proc, normy, a osiąga
170 proc, normy. Franciszek
DYN, zamiast zadeklarowa

nych 120 proc., wykonywał

Wykres kopalni „Siersza": Coraz wyżej!
JT umieszczona przez nas tar

belka obrazuje osiągnię
cia przodujących górników ko
palni ,,Siersza“ w realizacji
Czynu Lipcowego.

Ludzie kopalni „Bierut" w szlachetnym
z „Sobieskim" przekraczają swoje deklaracje

Zobowiązania górników ko
palni ,,Bierut" są również

w toku realizacji przekracza
ne. W wyniku rozwijającego
się współzawodnictwa zadekla
rowany procent wykonania
normy jest osiągany i prze
kraczany, co mobilizuje także

słabszych górników do polep
szania ich dokonań.

Franciszek SARNA, pracu
jący na chodniku oddziału 1

zobowiązał się wykonywać

Załoga Warsztatów PKS w Nowym Sączu nie chce

pozostać w tyle

Jako pierwszy wykonał swe

zobowiązania Wydział Wa
gonowy, którego robotnicy

l&iesSuwa SSocsarsha

przodownica pracy
członek zarządu oddziałowego ZMP

Podjęłam zobowiązania
lipcowe

Kiedy wszyscy w naszym zakładzie podejmowali zobo
wiązania”, nie mogło wśród nich zabraknąć i naszej

kobiecej brygady. Manifest Lipcowy dał nam przecież
wszystko — szkoły, pracę, wczasy, zlikwidował ponadto
raz na zawsze wyzysk. Dzięki Manifestowi staliśmy się
rzeczywistymi gospodarzami Polski.

Wydawało się nam, że produkować tylko jedną -oponę
rowerową dziennie ponad plan to dla młodych ZM-P-
owców za mało Długo zastanawiałyśmy się w brygadzie
nad wartością naszego zobowiązania. 1 nie tylko ja tak

myślałam Wszystkie moje koleżanki tak samo uważały,
że 7-mą rocaiicę Manifestu Lipcowego powinnyśmy
uczcić większym zobowiązaniem.

Pcdczss 9-rr.lesiccznej pracy w Zakładach Przemysłu
Gumowego osiągnęłyśmy dość wysoką wprawę w wyko
nywaniu naszych codziennych czynności. Dlatego też

przy dobrych chęciach mogłyśmy podwyższyć nasze zobo
wiązania Ja i moje koleżanki postanowiłyśmy produko
wać nie jedną, lecz 7 opon rowerowych dziennie ponad
P 15 lipca ma być -rozpoczęty remont całej fabryki. Nasi

towarzysze z Warsztatów - Mechanicznych postanowili
skrócie czas remontu o 3 dni. I my myślałyśmy tak
że o tym zagadnieniu. Nie chci-ałyśmy być gorsze. Po-
stanowiłvśmv dodatkowo wyprodukować oO opon rowe
rowych w ciągu 5 dni, ażeby zakład nasz jak najmniej
otrącił przez zahamowanie produkcji z powodu remont-u

i nic został tyle, za innymi. .

Dzisiaj wszystkie te śmiałe zobowiązania mamy wyko
nane w’100 procentach i widzimy, że przy dobrych chę
ciach można zrobić wiele dobrego dla naszej Ojczyzny.

Cieszy nas to, że możemy pomóc Państwu naszą -pracą.
I cieszy nas to, że rezultat jej nie idzie dzisiaj tak, jak
dawniej, do prywatnej kieszeni kapitalisty, ale j<fct wy
korzystywany na budowę nowych stzkół, fabryk i domow

mieszkalnych. . . .

Nie jesteśmy wyjątkiem. Jest nas coraz więcej 1 ale-

tego jesteśmy pewni, żc Plan 6-letan zostanie wykonany
o wiele szybciej.

lipcu 150 proc, normy, a ó-«

siąga średnio 215 proc. —

Józef LAKOPA osiąga 258

proc., zamiast zadeklarowa
nych 200 proc. Franciszek
KORBEL wykonuje ze swą

średnio w I dekadzie lipca
180 proc, normy. Antoni BER

młodzieżowiec, osiągnął śred
nio w tym okresie 147 proc,
normy, zamiast zadeklarowa
nych 125 proc. Tadeusz BA-
RANCZYK osiąga 143 prcc.
normy, zamiast 120. Podob
ne wyniki uzyskują gómicy:
Tadeusz CZAJKOWSKI, Sta
nisław TYRNA. Jan KOSOW
SKI i Franciszek STARZY-

CKI.
Również zc-p-oly pracujące

na powierzchni realizują zo
bowiązania produkcyjne. —

Bolesław STAWARCZYK

Imię i nazwisko
Edward Czupiał
Mieczysław Chudzik
Jan Koszelew
Józef Kozioł
Józef Kramarz
Józef Chechelski
Zygmunt Feręga
Wawrzyniec Chechelski
Leon Brzóska

160% normy. Jeszcze lepsze
wyniki osiągnęli gómicy
Władysław KRAKOWSKI i
Karol MENTEL przekraczając
zadeklarowany wykon normy
o 7 i 8%. Władysław WÓJ
CICKI osiąga 145, zamiast

zadeklarowanych 140% nor
my, a Antoni GAŁECKI, za
miast 130, wykonuje średnio
133% normy. Ludomir KU
BIK osiąga 126%., zamiast
120%.

przeprowadzili m. in. 3 rewi
zje okresowe 4-o-siowych wa
gonów pocztowych. Wartość

brygadą 288 pro-c., zamiast
225 prcc. normy. Ludwik
DREWNIAK i Stefan JA
NUSZ osiągają 190 proc,
normy, zamiast zadeklarowa

nych 150.

wraz z 10 robotnikami zobo
wiązał się wyremontować 75
wozów. Zobowiązanie to wy
konał już w 50 proc.

Robotnicy oddziału maszy
nowego w liczbie 16 ludzi

podjęli się naprawić 2 koło
wroty, 2 pompy, 1 automat i
2 maszyny spalinowe ! wy
konali do dnia 13 bm. 90

proc, swego zobowiązania.
Absolwenci SPP — 18 męż

czyzn i 5 kobiet — wykonali
całkowicie swe zobowiązanie
przepracowując jedną dniów
kę na dole.

Zobowiązał się Wykonuje
110% normy 112,4%
110% 119 %
106% 114,6%
107% „ 114,7%
106% 111,1%
105% llv,3%
105% 109 %
105% ,,

107 %
105% „ 105,9’/»

współzawodnictwie

Również niektóre grupy
pracujące na powierzchni wy
konały swe zobowiązania. Tak

np. grupa ZMP-owców zreali
zowała swe zobowiązanie na
prawiając motory' potrząsalne
i dostarczając ich na dół, do
Oddziału VII. Inna grupa prze
pracowała całą dniówkę w sor
towni węgla. Pracownicy war
sztatu elektrycznego wykonali
prace przy lokomotywach elek

trycznych na dole. .

zobowiązań tego wydziału wy
nosi 34.200 zł.

Załoga Wydziału Produk
cyjnego wykonała swe zobo
wiązania w 82 proc., a robot
nicy Wydziału Techniczno-

Obsługowego wykonali 79

proc, swych zobowiązań. Ucz
niom warsztatów brakuje tyl
ko 5 proc, do ukończenia prac
w ramach Czynu Lipcowego.

Podwójny czyn

młodzieży SP

z Nowej Huty
r-; lipca młodzież 41 Bryga-
* dy „ŚP‘‘ z Lublina pod

jęła zobowiązanie dodatkowe
go przepracowania po 7 robo-

czogodzin przy pracach prowa

dzonych przez Krak. Zakł.

Przem. Budowlanego zaoszczę
dzając 5.040 roboiczogodzin
na sumę 11.844 zł. Połowę
tej sumy młodzi junacy prze
znaczyli na elektryfikację
przodującej wsi produkcyjnej
w woj. lubelskim. Zobowiąza
nie to zrealizowano już w 30

proc.

Podobne zobowiązanie pod
jęła młodzież 42 Brygady
„SP" woj. olsztyńskiego. O

Zrealizowaniu swych zobowią
zań melduje młodzież nowo
utworzonej 99 Brygady szko
lenia zawodowego, która prze
pracowała dodatkowo 3.550

roboczogodzin zaoszczędzając
10.000 zŁ

Kraków począwszy od potowy XIX stulecia stanowił

bazę geograficzną dla rewolucjonistów — najpierw
wyznawców nowych idei demokratycznych, których
wyrazem była krakowska rewolucja lutowa 46 roku

i wydarzenia z okresu „Wiosny Ludów", następnie napły
wowych socjalistów z Królestwa Polskiego, gdy w związku
z-powstaniem wielkokapitalistycznej gospodarki rozwija się
-ruch robotniczy. .

Działacze socjalistyczni szukają w Krakowie nie tyle
schronienia ile nowego terenu dilą szerzenia zasad nauko
wego socjalizmu i dogodnej bazy dla kierowania rewolucyj
nym ruchem robotniczym w Kongresówce.

Uchodząc przed prześladowaniami caratu niejednokrotnie
dostają się w ręce austriackiej policji i zapoznają z krakow
skim więzieniem św. Michała. Przed sądem krajowym stają
m. in. Ludwik Waryński. Cezaryna Wojnarowska, Maria
Onufrowiezówna — działacze „Wielkiego Proletariatu".

W latach poprzedzających pierwszą wojnę światową prze
bywał kilkakrotnie w Krakowie Feliks Dzierżyński, najwięk
szy polski rewolucjonista, najwybitniejszy bojownik o wy
zwolenie społeczne proletariatu polskiego, wybitny działacz

SDKPiL, bohater Wielkiej Rewolucji Październikowej i naj
bliższy współpracownik Lenina i Stalina.

Po raz pierwszy przybył
Dzierżyński do Krakowa w

drugiej połowie 1902 r. Po
zostawało to w związku z jego
drugą ucieczkę z wygnania
syberyjskiego w czerwcu 1902
r. Niestrudzony rewolucjonista
Wrócił wówczas do kraju i mi
mo poważnie nadszarpniętego
zdrowia, przystąpił do wytężo
nej pracy partyjnej czując, że
wzbiera rewolucyjna fala w

Rosji i Królestwie Polskim.
Zachodziła wówczas pilna po
trzeba scementowania ruchu

robotniczego. Kierownictwo
SDKPIL znajdowało się w tym
czasie za granicą i przez to
nie było dostatecznie powiąza
ne z organizacją w kraju.
Dzierżyński jedzie do Berlina,
odważnie krytykuje kierownic
two partyjne domagając się
wzmocnienia więzi partyjnej i
wzmożenia działalności. Na
jego wniosek sierpniowa kon
ferencja berlińska SDKPiL
postanawia wydawać w kraju

Dane personalne Dzierżyńskic go
’

sporządzone przez policję
w Krakowie

nielegalny organ „CZERWO
NY SZTANDAR". Dzierżyń
skiego dokooptowano do Ko
mitetu Zagranicznego SDKPiL.
Po konferencji udaje się on

do Krakowa, aby być bliżej
Królestwa Polskiego i kiero
wać stąd odbudową organiza
cji partyjnej i jej działalno
ścią. W Krakowie Dzierżyński
wydaje „CZERWONY SZTAN
DAR", którego 1-szy numer

ukazał się w listopadzie.
Mieszka w tym czasie przy

ul. Zgoda 1 (dziś Czapskich 1).

Torf - wartościowy materiał opałowy
p rzemysł torfowy nie ma na
* terenie naszego wojewódz
twa poważniejszej tradycji;
mniejszą w każdym razie, niż

by to wynikało z wartości tor
fu jako paliwa i surowca do

dalszej przeróbki w przemyśle
czy budownictwie, względnie
z możliwości zastosowania go
jako ściółki w gospodarstwach
wiejskich. Występujący jesz
cze dziś brak zainteresowania
w szerszym zakresie sprawa
eksploatacji torfu tłumaczyć
należy niefrasobliwym stosun
kiem niektórych „fachowców"
do zagadnienia oszczędności
węgla. Powinni oni chyba wie
dzieć, iż błędny jest pogląd,
jakoby torf był jedynie li
chą, niskokaloryczną namiast
ką węgla, której wydobywa
nie i użytkowanie opłaca się
tylko ludności zamieszkującej
tereny w torf obfitujące; jako
by był on artykułem nie wy
trzymującym kosztów transpor
tu, ani też nie znajdującym
zbytu na rynkach. Rzecz ma

się całkiem inaczej! Wystarczy
powiedzieć, że 10.000 ton wy
dobytego torfu, to 6.000 ton

zaoszczędzonego -węgla! Wy
starczy zaznaczyć, że specjal
ny torf włóknisty (wysoki) wy
stępujący w okolicach Czar
nego Dunajca w pow. nowotar
skim nadaje się doskonale do

wyrobu płyt izolacyjnych oraz

stanowi cenny artykuł jako
ściółka. Torf ten znajduje rów
nież zastosowanie w przemyśle
chemicznym oraz służy do

przesypywania przy transpor
cie łatwo psujących się wa
rzyw 1 owoców, gdyż dobrze
wchłania wilgoć i zapobiega

JJłSSlu Się,. ------- —

Organizuje przemyt „bibuły"
do Kongresówki, często prze
krada się nielegalnie do War
szawy, Łodzi i Zagłębia Dą
browskiego. Dla poratowania
zdrowia przebywa czasowo w

sanatorium w Zakopanem pod
nazwiskiem Józefa Domań
skiego. W Zakopanem doko
nuje korekty pierwszego nu
meru „CZERWONEGO
SZTANDARU".

Po paru miesiącach (z po
czątkiem 1903 r.) wraca

Dzierżyński do Krakowa, gdzie
pracuje zarobkowo w Jednej z

drukarń jako korektor. Spoty
ka się często ze znajomymi
towarzyszami w kawiarni
Szmidta przy Plantach, bierze
udział w zebraniach akademic
kiej „Spójni", a nie kończące
się dyskusje na zebraniach

trwają jeszcze długie godziny
w studenckich mieszkaniach
lub na cichych uliczkach pod
wawelskich. Znany jest w

Krakowie jako „Józef". Kore-

spońKencję partyjną otrzymuje
pod adresem ul. Szlak 53 (da
wniej Szlak 47), jak wynika
z listu Dzierżyńskiego z 3 lip
ca 1904.

W ojna rosyjsko - japońska
ł ’

przybliżała rewolucję w

Rosji. Wypadki rewolucyjne,
clo których sygnałem był
strajk robotników w Baku, od
biły się głośnym echem w Kró
lestwie Polskim. Dzierżyński
WTaca w styczniu 1905 r. do

Warszawy, aby w tych przeło

Widzimy więc, że zastosowa
nie torfu może być różnorod
ne, a jego eksploatacja i dal
sza przeróbka jest celowa 1 z

punktu widzenia gospodarcze
go w pełni uzasadniona.

Pisaliśmy na wstępie, że

przemysł torfiarski nie był w

woj. krakowskim rozwinięty.
W r. 1949 rozpoczęto w Czar
nym Dunajcu budowę fabryki
ściółki torfowej prowadzoną
następnie do r. 1950 przez
CRS „Samopomoc Chłopska".
Produkcja tego zakładu (prze
jętego w międzyczasie przez
Państwowy Przemysł Torfo
wy) nie miała jednak dotąd po
ważniejszego znaczenia gospo
darczego, próby eksploatacji
zaś na terenie innych powiatów
zostały szybko zaniechane.

Uchwałą Rady Ministrów
CRS została zobowiązana do

wydobywania i dystrybucji
torfu, z zakreśleniem ilości,
które mają być wydobywane.

Q stanęła w pierwszej
cj!Wjjj wobec nowe

go niemal zagadnienia nie po
siadając ani kadr fachowców,
ani potrzebnych urządzeń te
chnicznych. Wspólnie z WRN,
po żmudnych i drobiazgowych
badaniach ustalono pięć punk
tów eksploatacji, a mianowicie
w gromadzie Szarów (gmina
Targowisko, pow. boeheński),
w gminach Czarny Dunajec i
Ludźmierz w powiecie nowo
tarskim, na terenie miasta
Wolbrom w pow. olkuskim o-

raz w gromadzie Kępie (gm.
Tczyea, pow. miechowski). Za
kupiono maszyny do eksploata
cji torfu w Wolbromiu, gdzie
skutkiem uprzedniej rabunko
wej gospodarki tamtejsze tor
fowiska muszą bjć zniwelowa

mowych chwilach kierować

partią. Organizuje manifesta
cję 1-Majową, a potem strajk
powszechny jako protest prze
ciwko krwawej masakrze car
skich siepaczy. Nowe więzie
nia i zsyłka na Syberię, prze
rywają rewolucyjną działal
ność Dzierżyńskiego. Po tygo
dniowym pobycie w Tasiejew-
ce ucieka po raz trzeci z miej
sca katorgi (r. 1909). Partia

wysyła go do Wł-och celem po
ratowania zdrowia. Z Capri
powraca do Krakowa, gdzie
spędza lata 1910—1911.

W Krakowie nie czuje się
Dzierżyński całkiem bezpiecz
ny. Zmienia kilkakrotnie ze

względów -konspiracyjnych
mieszkania. Policja śledzi re
wolucjonistę i dwukrotnie go
przesłuchuje. Najpierw zezna-

Protokoły przesłuchania Dzier
żyńskiego przez policję w Kra-

koicie

je Dzierżyński w Dyrekcji Po
licji w dniu 17 maja 1910 r.

Oświadcza w czasie przesłu
chania, iż

„urodził się w rpku. 1877 w

Dzierżynowie, gmina Wołożyn,
w pow. oszmiańshim, gub. wi
leńskiej i jest synem Edmun
da i Heleny. Ojciec był nau
czycielem, w gimnazjum i wła
ścicielem dóbr, zmarl w do
brach swoich w r. 1881, matka
umarła w Warszawie 1896 ro
ku".

Ma czterech braci: Stanisła
wa, urzędnika bankowego w

Wilnie, Kaźmierza, elektrote
chnika w Lublinie, Ignacego,
nauczyciela w Warszawie, Wła

dysława, lekarza w Moskwie.
„Od dwóch miesięcy jest w

Krakowie i mieszka w Nowej
Wsi Narodowej pod l. 13 przy
ul. Rosoła. Utrzymuje się z ar
tykułów dziennikarskich. Z woj
ska jest zwolniony, na dowód

czego legitymuje się biletem

wojskowym wydanym przez
naczelnika, Urzędu Wojskoioe-
go „(wojeńskie prysudstwo) w

Wilnie dnia 16 listopada 1906,
Nr 3851, (duplikat), że Dzier
żyński w roku 1898 stawał do

wojska i uznany został za nie
zdolnego".
A/ff ieszkanie wymienione w

czasie przesłuchania, to
dom przy dzisiejszej ul. No
wowiejskiej 13. Było ono wte
dy za miastem, a z okien mie

ne, a wydobyty torf brykieto-
wany. Równocześnie przeszko
lono ńa kursach 9 kandydatów
na kierowników torfiarni.

Dla uregulowania wydoby
cia torfu potrzebne jest nadto

odpowiednie uświadomienie
mieszkańców odnośnych gro
mad o korzyściach, jakie na
szej gospodarce narodowej
przyniesie ta planowa eksploa
tacja. Trzeba stwierdzić, że

tej pracy uświadamiającej do
tąd nie przeprowadzono.

Niemałą rolę w podtrzymy
waniu niechęci do planowej
eksploatacji odgrywają speku
lanci, którzy często dotąd pro
wadzili „po cichu" rabunkową
gospodarkę na gromadzkich
torfowiskach, zbijali pieniądze
handlując pokątnie wykopa
nym ze szkodą nie tylko dla
interesów gromadzkich, ale

przede wszystkim państwo
wych. tymczasem zasady pla
nowego wydobycia i rozprowa
dzenia w niczym nie krzyw
dzą użytkowników. Ze się one

nie zawsze przyjmują, winien
jest brak zaplanowanej i grun
townie przeprowadzonej pracy
uświadamiającej. Nie wciąg
nięto do niej ZSCh i całego
aktywu wiejskiego zaintereso
wanych gmin i gromad.

Błąd ten trzeba nadro
bić mobilizując wokół za
gadnienia eksploatacji tor
fu w województwie krakow
skim Rady Narodowe i

wiejskie organizacje maso
we. Od dobrze przeprowa
dzonej pracy uświadamiają
cej zależą sukcesy plano
wej eksploatacji.

EDWARD NASTALEK

szkania rozpościerał się widok
na krakowskie Błonia i Ko
piec Kościuszki. Odległość sta
nowiła przeszkodę, w odbiorze

Dzierżyński w roku 1910

korespondencji z poczty, dla
tego przeprowadza się Dzier
żyński na ul. Kołłątaja 4, m.

8 (dziś Kołłątaja 6 — oficyna)
przenosząc tam archiwum wy
dawnictw partyjnych. W sier
pniu 1910 r. odbyła się w tym
mieszkaniu krajowa konferen
cja SDKPiL.

Drugie przesłuchanie miało

miejsce w c. k. Komisariacie
Policji Kraków — Krowodrza
w dniu 15 lipca 1911 r„ a

więc niedługo po powrocie
z narady członków KC
SDPRR zwołanej przez Leni
na w Paryżu. Znowu policja
spisuje personalia Dzierżyń
skiego, który zeznaje m. in.:

„Jestem żonaty z Zofią z Mu
szkatów lat 28 liczącą, z zawo
du jestem dziennikarzem, u-

kończyłem 8 klas gimnazjum
w Wilnie, mieszkam pod l. 16

przy ul. Kilińskiegó na Kro
wodrzy... Do Krakowa przy
byłem, w marcu 1910 i otrzy
małem posadę dziennikarza

W zcsggabśł się
fcaiencfarz

''Tak zatytułował korespondent T. CIEŚLAR swój list do
1 redakcji ujęty w formę felietonu. Zamieszczamy tę ko

respondencję zachowując jej oryginalną formę i treść.

<7 ekretarzem oddziału
gminne'g0 ZSCh w Raj

czy jest obywatel Jan DO-
MASZCZYŃSKI.

„Złoto, nie człowiek" —

wyrażają się o nim kuła
cy, dla których Domasz-
czyński ma bardzo „litoś
ciwe serce". Z godną pias
towanego urzędu powagą
dokonuje on rozdziału to
warów nadchodzących , do
GS (jak rafy, cement, wa
pno, dachówka, nawozy)
dbając przy tym pilnie, by
przede wszystkim otrzyma
li je... kułacy.

Próbowała początkowo
przeciwstawić się tej „po
lityce" Gminna Rada Kon
troli, ale ob. sekretarz
wnet dał jej radę: „wyty
pował" na jej przewodni
czącego swojego teścia, ob,
Sporka i teraz współpraca
ZOG ZSCh i GRK rozwija
się harmonijnie.:. Obydwa
te czynniki wiernie i ściśle
bronią interesów „możnych
tego świata!"

Nie ma po co pójść do

Domaszczyńskiego chłop
małorolny lub średniorol
ny. Bo, jeśli nieztświado-
miony o zwyczajach ob. se
kretarza zjawi się w jego
kancelarii, usłyszy stereo
typowy warunek „nadania
biegu" prośbie o przydział
towaru:

— Przyniosłeś ćwiartkę?
Jak masz, to dostaniesz, a

jak nie masz, to — moje
ziszanoicanie, żegnam!...

Za ćwiartkę: wódki Do-

maszczyhski wszystko za
łatwi. A bez ćwiartki —

ciężko mu sprzedać nawet

10 kg sztucznego nawozu.

Mało i średniorolni z Raj
czy zupełnie prawie nie
dostali .nawozów, ale do
stali je tacy, jak Szczotka
z Milówki. I to jeszcze w

wielkiej ilości, bo aż po 800

kg. Wiadomo, za zoódkę!
Cieszą się kułacy i spe

kulanci z tego upodobania
sekretarza ZOG ZSCh do
wódki. Coraz to mu hojnie
fundują zabierając w za
mian cement, nawozy, ra

fy- .

Aż jednego razu zawez
wano sekretarza do Komi
tetu Gminnego PZPR. I

poczęto mu tam zarzucać,
że „rzekomo" zbyt często
popija z kułakami...

— Tak — odpowiedział
sekretarz ZSCh — to pra

Korespondent kończy swój felieton, pytając: Czy insty
tucje zwierzchnie ZSCh zgubiły kalendarz, czy nie wie
dzą, że to już rok 1951, kiedy chyba wszędzie indziej za
kończono oczyszczanie aparatu ZSCh z takich szkodników
i kułackich popleczników?!

My, ze swej strony dodamy takie pytania:
Jakie stanowisko zajmuje ostatecznie KG PZPR, w

Rajczy w stosunku do Domaszczyńskiego? Jak może do
puszczać ZOP ZSCh w Żywcu i GRN w Rajczy do podo
bnie skandalicznej obsady ważnego posterunku sekretarza
ZOG ZSCh?!

w administracji „TRYRUNY i
WOLNEGO GŁOSU", zara
biam 150 kor. miesięcznie, z

czego utrzymuję żonę. Posia
dam paszport zagraniczny wy
dany przez oberpoliemajitra,
w Warszawie, którego na ra
zie nie mogę przedłożyć gdyż
żona moja wyjechała do War
szawy zabierając paszport z

sobą".

rJ achowane dokumenty znaj-
dują się w Archiwum Pań

stwowym w Krakowie i udo
stępniono je obecnie zwiedza
jącym wystawę archiwalną na

Wawelu.
Na protokole z r. 1910 wi

dnieje autograf Feliksa Dzier
żyńskiego. Podany adres ozna
cza obecnie AL Słowackiego
17. Tu mieścił sie „PRZE
GLĄD SOCJALISTYCZNY"
i sekretariat zagraniczny
SDKPiL.

Dzierżyński, mimo, że pra
cuje w Krakowie intensywnie,
tęskni do bezpośredniej roboty
masowej wśród robotników,
domaga się od partii, aby go
skierowała na stałe do Króle
stwa Polskiego. W marcu

1912 r. wyjeżdża do Warsza
wy i rzuca się w wir pracy
rewolucyjnej. Nowe areszto
wanie pozbawia go wolności
— tym razem na dłuższy okres
czasu. Wyzwala go dopiero re
wolucja 1917 roku.

Kraków jest związany z na
zwiskiem i działalnością tego,
którego tętniące energią życie
scharakteryzował STALIN sło
wem: Wieczny Płomień. Dum
ny jest Kraków z tego, że o-

bok miasta Tadeusza Kościu
szki, Edwarda Dembowskiego
i Ludwika Waryńskiego może
mianować się także miastem
Feliksa Dzierżyńskiego.

wda, że popijam, ale to

dlatego, że oni mnie lubią,
ajażyjęznimi w zgo
dzie! Co robić, kiedy cały
mi gromadami za mną cho
dzą ?

I tak „wylizał się" z za
rzutów nie zmieniając swe

go postępowania.
Kiedy do GS nadeszły

nawozy na akcję siewną,
Domaszozyński zaraz poło
żył na nich rękę. Zabrał
następnie 1,00 kg w „ko
mis" i zawiózł do gromady
Zwardoń, gdzie część roz
prowadził wśród bogaczy,
resztę zatrzymał „na czar
ną godzinę". Nie rozliczył
się z GS, nie oddał gotów
ki. Podobnie „zagospodaro
wał" też nawozami z akcji
poioodziowej.

Niedługo polem, gdy do
brze popił w gospodzie, —

brakło mu 61 zł na wyró
wnanie rachunku. Już my-
ślał zwrócić się o pożyczkę
do któreg-oś z kułaków,
lecz oto znalazł -inne roz
wiązanie. Posłał -rachunek

gospody sklepowemu, u

którego były przechowane
„jego" nawozy z załączni
kiem tej treści:

„Proszę sprzedać za 61
zł nawozów i zapłacić za
łączony rachunek. (—) Do-

maszczyński".
Wobec tego, że koncept

„wypalił" doskonale, za
czął teraz Domaszezyński

już na całą parę pędzić
swą nawozozoą gorzelnię.

Sprzedawał np. wapno na
wozowe po 17 zł, zamiast

po 7.20 zł itp.
Po powrocie z miesięcz

nego kursu w Żywcu, • —-

gdzie bardzej / tęsknił za

Rajczą, kułakami i wódką,
tak wielkie poczuł pragnie
nie, że musiał aż przez 5
dni je zaspokajać. Ostatni

etap tej pijatyki rozegrał
się w biurze GRN, gdzie
wdzięcznym kompanem był
stary kumoter, sekretarz
ZSCh AnczaJcowski. Dziwi
li się chłopi słysząc przez
okna GRN melodię pijac
kiej piosenki... A pod ko
niec tego dnia Domaszczyń
ski wpadł do domu, gdzie
awanturował się tak, iż
było-.słychać na całą Raj-
Ózę. Skoro dzień nowy za
świtał, znów zabrał się ob.
sekretarz do picia. I pije
do dnia dzisiejszego...!
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pracy.

W łurnusowych brygadach
Służba Polsce

Po fetZfcu godzinach wydajnej pracy doskonale smakuje obiad

świeżym powietrzu

Wieczorem, w świetlicy junacy piszą listy do rodziców o swej
pracy, nauce i rozrywkach kulturalnych w brygadzie

GAZETA KRAKOWSKA
-X Nr 191 (865)

Nie wszystkie świetlice kolejowe
Węzła Płaszowskiego spełniają swe zadania i cele

Konieczny rzeczą

• Kolo :ZZK Płaszowskiego
Węzła Kolejowego długo nie
doceniało sprawy właściwego
zorganizowaniu życia kultu-

ralno-c-światcwego. Kolo zaj
mowało się wyłącznie zagad- .

nieniami produkcyjnymi _

za
pominając, że należy doń ta
kże troska o upcwszech^ame
zdobyczy kulturalnych, sze
rzenie oświaty, opieka nad
świetlicami robotniczymi.

Ostatnio dopiero praca kola
ZZK stała się bardziej wielo
stronna obejmując m. in.

sprawy niezmiernie ważne, a

dotychczas zapomniane. Jak
kolwiek zmiana na lepsze już
nastąpiła, to jednak wiele

jeszcze trzeba wysiłku, aby
ośrodki, w których skupia się
życie kulturalno-oświatowe za
łóg, spełniały należycie swe

zadania.
Zapoznajmy się pokrótce z

osiągnięciami i bolączkami
świetlic Węzła Kolejowego w

Płaszowie.
Świetlica znajdująca się w

pobliżu stacji i przeznaczo
na dla kolejarzy, długo nie

przejawiała żadnej atrakcyjnej
działalności i dlatego niewielu

było takich, którzy schodzili

się tu po skończonym dniu
roboczym. Biblioteka liczyła
zaledwie 450 książek, w tym
wiele o małej wartości Ideolo
gicznej i artystycznej. Stara
nia świetlicowego o zorganlzo
wanie życia w świetlicy osią-
snęły tylko ten cel. iż sala o-

żywiała się w godzinach, gdy
odbywały się kursy dla anal
fabetów, w chwilach, gdy prze
bywała tu Gromadka Świetli
cowa. gdy raz na Jakiś dłuższy
zwykle ickres czasu urządza
no imprezę artystyczną dla

młodzieży. Poza tym w świe
tlicy pusto było 1 cicho.

O stałym, nie ograniczają
cym się do sporadycznych tyl
ko wypadków życiu świetlico
wym można mówić od chwili,
gdy dokonała* się reorganiza
cja kół ZZK i gdy opiekę nad

świetlicą przejęła rada miej
scowa.

Nowowybrany kierownik

świetlicy wysłany został na 3-

miesięczny kurs szkoleniowy.
Wybrano zarząd świetlicy dzie

Junacy podjęli zobowiązania
dla uczczenia 22

Młodzież 25 Brygady PO
,,SP“ przystąpiła do uczczenia

czynem Święta Odrodzenia.
Na obszernym placu apelo

wym odbyło się uroczyste pod
jęcie zobowiązań. Po refera
cie okolicznościowym wygło
szonym przez dowódcę bryga
dy Mieczysława Wardę, posz-

szczególne kompanie zobowią
zały się wykonywać do końca
turnusu 300 proc, normy.

Ogólną rezolucję całej bry
gady odczytał junak Henryk
Posłuszny. Brygada wykona
plan produkcyjny na 18 dni

przed terminem, co przynie
sie 210.000 zł oszczędności,

Lipca
przepracuje dodatkowo w dniu

wolnym od zajęć 4.400 robo-

czogodzln, zdobędzie w ciągu
turnusu 300 odznak SPO.

Do podejmowania podob
nych zobowiązań junacy 25

brygady wezwali kolegów z

innych brygad naszego woje
wództwa. »ka«

Nasi Czyteinicy oceniają imprezy
i hiaki tegorocznych
Coraz więcej napływa li

stów do redakcji „Gazety Kra

kowskiej" z odpowiedziami na

Ko-nkurs-Ankietę związaną z

„Dniami Krakowa"
Oto, co na ten temat pisze

ob. Ludwika WILK, Kraków,
ul. Waryńskiego 19/7:

„Tegoroczny Festiwal Sztuki
„Dni Krakowa" należy ocenić

pozytywnie ze względu na wy
soki poziom artystyczny posz
czególnych imprez. Nareszcie
„Dni Krakowa" zbliżyły się do
mas pracujących i dały im go
dziwą rozrywkę, na ■dobrym
poziomie artystycznym.

Do wad zaliczam fakt, że

teatry krakowskie nie włączyły
się w zasadzie do Festiwalu
Sztuki i nie wyszły (z małymi
wyjątkami) poza ramy swego
zwykłego repertuaru. Tak ory
ginalny teatr, jak Rapsodycz
ny, nie iriobył się na odświe
żenie sioego repertuaru i na

wyjście pod gołe niebo, np. pod
arkady Collegium Nowodwor
skiego.

Najbardziej podobał mi się
występ Teatru Młodego Widza
w Barbakanie ze względu na

treść sztuki i jej oprawę sce
niczną w zabytkowych murach.
Bardzo interesującą imprezą
jest -czynna do dziś Wystawa
Pomysłów Racjonalizatorskich,
która zadziwia ilością i rozmai
tością ulepszeń narzędzi pracy.

W przyszłości należałoby roz

szerzyć zakres Festiwalu na

twórczość ziemi krakowskiej,
co pozwoliłoby na ściślejsze na

wiązanie łączności między mia
stem a wsią podkrakowską, a

zarazem przyciągnęłoby do

Festiwal
ob. Adolf GAWALE-
z ul. Jabłonowskich

Również on chwali im-
omówione przez ob.

miasta w większym stopniu
wycieczki chłopskie".

Podobnie ocenia
Sztuki
WICZ
7/4.

prezy
Wilk.

Krytykuje natomiast spóź
nienia w rozpoczynaniu się po
szczególnych imprez, błędną
numerację miejsc, zwłaszcza
w Collegium Nowodworskie
go a przede wszystkim brak

imprez, które mogłyby ujaw
nić samorodne talenty w dzie
dzinie twórczości literackiej 1

artystycznej drogą eliminacji
konkursowych. Dużym bra
kiem Festiwalu była również
— zdaniem ob. Gawalewicza—
nieobecność
wie.

Podobnie
Mieczysław
kowa, ul. Smoleńsk 26, który
krytykuje w szczególności ma
łe powiązanie organizacji Fe
stiwalu z masowymi organiza
cjami . społecznymi. Ujemnie

opery w Krako-

wypowiada się ob.
KAŁUŻA z Kra-

„Dni Krakowa"
ocenia również oderwanie Do
mu Kultury ZZ od udziału w

imprezach festiwalowych.
Natomiast ob. Kałuża chwa

li występ zespołu cygańskiego,
oryginalne piękno sztuki ludo
wej narodu, który dopiero w

Polsce Ludowej znalazł odpo
wiednią opiekę.

W przyszłości program
„Dni Krakowa" należałoby
zdaniem ob. Kałuży wzbogacić
o imprezy sportowe, w któ
rych wzięłyby udział reprezen
tacje miast radzieckich i kra
jów demokracji ludowej (np.
mecz piłkarski Kraków—Pra
ga).

Przypominamy naszym Czy
telnikom, że czas trwania An
kiety na temat „Dni Krakowa"
został przedłużony do dnia 20
bm. Jednocześnie zawiadamia
my, że na zakończenie Ankie
ty redakcja „Gazety Krakow
skiej" wraz z Komitetem Oby
watelskim „Dni Krakowa"

przygotowała specjalną nie
spodziankę.

jest usprawnienie działalności kulturalno-oświatowej świetlic

lący się na sekcje: teatralną,
muzyczną, taneczną, odczyto
wą, gazetki ściennej, szacho
wą, pingpongową, pracy
wśród dzieci itp.

Sekcje te mają już niemałe

osiągnięcia. Stoją przed nimi

jednakże jeszc^ większe zada
nia. Mają cne bowiem zapla
nować i zorganizować życie
kulturalno-oświatowe w okre
sie jesiennym, gdy rozpoczyna
się właściwy sezon świetlico
wy.

W związku z tym nasuwa

się konieczność pewnej prze
budowy świetlicy. Należy bo
wiem urządzić scenę. Niestety,
rada miejscowa ma pcważne
trudności z uzyskaniem po
trzebnych na ten cel fundu
szów. Fundusze musi jednakże
otrzymać, aby pięknie zapo
czątkowane życie świetlicowe
znowu nie zamarło.

Pracownicy Warsztatów

Drogowych w Bieżanowie po
siadają dwie świetlice. W jed
nej odbywają się wyłącznie
zebrania, druga mieści się w

Osiedlu Kolejowym. Wesoło i
miło jest tutaj wieczorami.
Młodzież tworzy kółka samo
kształceniowe, czyta książki i

prasę. Ożywioną działalność

wykazuje amatorski

tralny i gromadka najmłod
szych amatorów
Kółko teatralne i

zespół tea

świetlicy.
Gromadka

Świetlicowa występuje nie tyl
ko we własnej świetlicy, ale

Sobota

Wolność: ,.Ulica Graniczna" —.

godz, 15.45, ^8, 20.15.
Chemik: „Sen o miłości", godz. 19.
Nowa Huta: „Dziś o 10.30", godz.

18, 20.
Robotnik: „Burza nad Azją" —

godz. 19.

w innych, zwłaszcza

ponieważ często
robotniczą

Słowa uznania r?»le-
św:etlicov e nu, ob.

który dokłada

także
wiejskich,,
wyjeżdża z ekipą
na wieś,
żą się
Krzemieniowi,
wszelkich starań, aby wywią
zać się z obowiązków, które
na nich ciążą.

Zupełnym przeciwieństwem
jest świetlica Parowozowni

Głównej — Plaszów. Nie speł
nia ona zupełnie swych zadań.
Kierownik jej postarał się
wprawdzie o odnowienie sali,
wywieszenie gazetki ściennej,
pożyczenie stolików do gry w

szachy ze świetlicy stacyjnej,
szafy, w której jest trochę
książek. Czy to jednak, jak
na okres półtorarocznej pracy,
nie .za mało?

Świetlica jest otwarta tylko
wtedy, gdy odbywają się w

niej zebrania, masówki i nara
dy wytwórcze. Pomimo opieki
ze strony Podstawowej Orga
nizacji Partyjnej, kierownik

świetlicy nie przejawia żadnej
inicjatywy, pomysłowości. A
wie przecież, co należy do je
go zadań, bo otrzymał potrze
bne przeszkolenie na kursie.

Konieczną jest zatem rzeczą,

aby Rada Zakładowa w poro
zumieniu z Zarządem Okręgo
wym ZZK postarała się o to,
by albo dotychczasowy kiero
wnik świetlicy zmienił swoje
postępowanie, albo — aby

zmieniono kierownika świe
tlicy.

Ważna jest także omawiana
wielokrotnie sprawa udostęp
nienia świetlicy Parowozowni
dla mieszkańców Płaszowa nie
pracujących na terenie Węzła
Kolejowego. W związku z tym
trzeba świetlicę odpowiednio
urządzić, ponieważ jest ona

przystosowana wyłącznie do
zebrań.

Trzebaby także uruchomić
w sali.świetlicowej kino, kX-
rego nie ma w Płaszowie, Pro
kocimiu i Woli Duchackiej.
Zadanie jest ułatwione, ponier
waż w świetlicy
tylko przewody
ale i odosobnione
nie dla operatora,
być czynne przynajmniej dwa

razy w tygodniu, tj. w soboty
i nićdziele.

Wzorem dla świetlic kolejo
wych może być świetlica
KZWME, a działalność jej
świetlicowego ob. Tersa przy
kładem dla kierowników in
nych świetlic.

Okres najbardziej ożywio
nego życia świetlicowego jest
jeszcze dość odległy, mimo to

konieczną rzeczą jest już teraz

przygotować się do niego przez
zlikwidowanie braków, przez
właściwe i dokładne zaplano
wanie działalności kulturalno-

oświatowej.
FELIKS WŁODEK

korespondent robotniczy

istnieją, nie
elektryczne,
pomleszcze-
Kino winno

Dlaczego nie ma jednolitych cen

na warzywa i owoce?
„.Zupa kalafiorowa, chłodnik z boćwinki, barszcz zabiela

ny, zupa szczawiowa, zupa z kalarepki, zupa owocowa

(mieszanka z borówek, truskawek, wiśni, agrestu, malin)—
Popularny spis zalecany ogólnie jako pierwsze danie.
Jaja z młodą cebulką, bukiet z jarzyn, kalafior, zsiadłe

mleko, kasza, szpinak z jajkiem, ziemniaki, marchewka, bu
raczki, szparagi, flaczki jarskie, grzyby, melanż z jarzyn,
a przede wszystkim ryby w różnych gatunkach, zwłaszcza
dorsz. .

A więc mnóstwo smacznych i pożywnych potraw jarskich
do wyboru na drugie danie. Na deser różne rodzaje owo
ców.
Oto najbardziej racjonalny

sposób odżywiania się —

zwłaszcza w ekresie letnim.
Przecież mleko i ryby posia
dają również pokaźną ilość
białka, a białko roślinne w

dużym procencie znajduje
się w roślinach strączkowych
jak soja, groch, fasola, szpa
ragi, nie mówiąc o potrawach
mącznych.

Należy więcej uwagi po
święcić kuchni jarskiej i to
w ciągu całego roku, a nie

tylko w okresie sezonowym.
I tutaj wysuwają się na

pierwszy plan dwie zasadni
cze kwestie.

Ceny jarzyn i owoców po
winny pozostawać pod czuj
ną i stałą kontrolą powoła
nych do tego organów.

Przypatrzmy się cenom.

W sklepach spółdzielczych
np. niezbyt wielki kalafior

kosztuje zł 5,50. W sklepie
prywatnym zł 7,80. Kilogram
pomidorów w sklepie
dzielczym zł 15, na

Głównym i na targu
w sklepie prywatnym
Jedna główka sałaty kosztują
zł 1, główka kapusty zł 1,60.
W sklepie zaś prywatnym zł
3. Wiązka marchewki w skle

pie spółdzielczym kosztuje
zł 2,20. Znacznie drożej jest
w sklepach prywatnych i na

targach. I tak 1 kg ogór
ków kosztuje zł. 12, 1 kg
szparagów żółtych zł 6,80,
zielonych zł 4,50. Wiązka
cebuli zł 3,35. Specjalnie pod
tym względem celują prywa-

społecz-
Centrala
odpowie-
zaopatry-

pry-

spół-
Rynku
26 zł,
zł 30.

W kilku wierszach
ORZZ, Wyd-z. Socjalno-Bytowy

przypomina wszystkim zakładom pra
cy. Radom Zakładowym, komisjom
bytowo-mieszkantowym, że ostateczny
termin zgłaszania zamówień na ziem
niaki zimowe upływa z dniem 20
bm. Zamówienia składać należy w

zarządzie PSS, gdzie udzielane są
równi*eż bliższe wyjaśnienia. Po dniu
20 bm. zgłoszenia przyjmowane nie

będą.
*

Uwaga!
Zawiadamiamy naszych Czy

telnLków, że od przyszłego ty
godnia począwszy „Kącik Ra
cjonalizatora", który dotych
czas ukazywał się w „Echu
Tygodnia", zostaje przenie
siony na 4 stronę „Gazety
Krakowskiej" i będzie się u-

kazywał tak, jak dotychczas,
w każdą sobotę.

REDAKCJA

TEATRY
Teatr im. Słowackiego, Teatr Stary,

Teatr Rapsodyczny i Teatr „Grote
ska — nieczynne.

Teatr Młodego Widza — godz.
19’15: „Pierwsza lepsza" i „Nikt
mnie nie zna"; godz. 20.15: „Nawoj
ka" (przedstawienie w Barbakanie).

Teatr Kolejarza ZZK — godz.
„Krakowiacy i górale".
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POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY: We wszystkich nagłych

wypadkach i nagłych zachorzeniach
oraz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK
w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1,
telefon 222-12 lub 211-12 . Ambulato
rium Pogotowia Ratunkowego PCK

jest również czynne przez całą dobę.

ORZZ, PTTK! i FBP „Ortne" eeja-
niżują 15 bm., tj. jutro, w ramach

akcji wypoczynku świątecznego wy
cieczkę do Puszczy Niepołomickiej.
Odjazd z Krakowa pociągiem tury
stycznym do stacji Stanisławowiee o

godz. 7 .20. Powrót do Krakowa godz.
18.55. Całkowity koszt wycieczki’

Zgłoszenia przyjmuje „Or-
Jana 2.

*

6.50 at.

bis", ul.

Skarg i Zażaleń Prezydium

19:

,.Skarb", godz. 16, 18,
,,Pustelnia Parmeńska",
16.15, 13.15. 20.15,

20.
cz.

*

DYŻURY APTEK: Floriańska 15, Ry
nek Główny 13, Stradom 2, pl. Zgody
18, Łobzowska 20, 29 Listopada 17,
Retoryka 1, Wyspiańskiego 4 (Brono-
wice Małe).KINA

Apollo:
Sztuka:

II., godz.
Uciecha: „Wesoła kumoszki z Wind

soru", godz. 16, 18.15, 20.15.

Wanda: „Śpiew
cia" — godz. 16,

Młoda Gwardia:

godz. 15.30, 17.30,
Warszawa: „Podróże Guliwera"

godz. 16, 18, 20.

ży-jest pięknem
18, 20.

„Cygański tabor",
19,30.

Zarząd Okręgu Ligi Lotniczej przyj
muje do dnia 17 bm. dodatkowe zgło
szenia na szkolenie szybowcowe i sil
nikowe, które odbędzie się we wrze"
śniu. O przyjęcie na szkolenie lotni
cze mogą 6ię ubiegać kandydatki
i kandydaci nie uczęszczający w tym.
czasie do szkoły. Informacji1 udzliela
Żarz. Okr. Ligi Lotnitzej, Kraków,
ul. 1 Maja 6.

Referat
MRN, Plac WW. Świętych 3/4, pokój
nr 110, zobowiązuje wszystkie insty
tucje państwowe, spółdzielcze, spo
łeczne oraz zakłady pracy na terenie
miasta do poinformowania Referatu

drogą telefoniczną wzgl. pisemną o

dniach przyjęć obywateli w sprawach
skarg j zażaleń. Instytucje f zakłady
pracy winny składać kwartalnie spra
wozdania statystyczne z przyjętych
6karg i zażaleń.

*

Odpowiadamy naszym koresponden
tom. Ob. Teodor Kosiński — Nowa
Huta. Artykuł o 22 Lipca najzupeł
niej ogólny.
się. Prosimy
Wasz .zespół
Święta.

tne sklepy przy ul. Szewskiej
i przy ul. Zielnej w Dębni
kach bogato zaopatrzone we

wszystkie jarzyny i owoce,
ale w których ceny skaczą z

dnia na dzień zupełnie do
wolnie.

A jak wygląda sytuacja
na rynku owocowym? Prze
de wszystkim zasadnicze py
tanie: Dlaczego w spółdziel
czych sklepach jarzynowo-o-

wocowych nie można nadal,
(mimo, iż kilkakrotnie' już o

tym pisaliśmy) poza czere
śniami, których nawiasowo
mówiąc 1 kg kosztuje aż zł

8, nabyć innych owoców? A

więc truskawek, wiśni, agre
stu, porzeczek, borówek, ma
lin, mimo, iż jest ich pod
dostatkiem w sklepach
watnych i na targach? ?

Przed kilku dniami ogło
szona została bardzo ważna
uchwała Prezydium Rządu o

sprawnym zorganizowaniu
skupu i zabezpieczeniu dy
strybucji owoców, a to z u-

wagi na stan urodzaju owo
ców przekraczających w zna
cznym stopniu przewidywa
nia na rok bieżący.

Tymczasem, jak się kształ
tują jeszcze obecnie ceny o-

woców na rynku prywatnym?
1 kg porzeczek kosztuje 8 zł
w jednym straganie, a w są
siednim odległym zaledwie o

krok zł 6. Kilogram agrestu
kosztuje zł 6, czereśni 12 I
14 zł, truskawek zł 11, wiśni
zł 6. Można się o tym łatwo
przekonać oglądając ceny li
cznych stoisk owocowych w

Rynku Głównym i w innych
punktach targowych miasta.

Jeszcze gorzej wygląda ta

sprawa w Nowej Hucie, gdzie
nie tylko ceny jarzyn sprzeda
wanych w sklepach PSS są
wyższe niż w mieście, ale w

ogóle trudno je nabyć tak, że

żony robotników tam zamiesz
kałe nierzadko muszą po nie

przyjeżdżać do Krakowa (!!)
Czy wysokość tych cen wo

bec przekroczenia stanu uro
dzaju owoców i wielkiej po
daży jest usprawiedliwiona?

Jak wiadomo, uspołeczniony
handel detaliczny zobowiązany
został uchwałą Prezydium
Rządu do rozprowadzenia do
datkowych Ilości owoców
przez rozszerzoną sieć punk
tów stałych i ruchomych.

Niestety — jak dotychczas
— największa ilość różnych
gatunków owoców znajduje się
jeszcze ciągle w punktach
handlu nieuspołecznionego, po
cenach codziennie dowolnie
zmienianych i nie pozostają
cych w żadnej proporcji do

podaży.
Istotną przyczyną wahań

cen warzyw, a zwłaszcza owo-

ców nie jest absolutnie brak

masy towarowej, lecz wyłącz
nie niedomagania organizacji
skupu i sprzedaży. Cennik wa
rzyw i owoców posiada dużą
rozpiętość, przy czym wszyst
kie te nieuzasadnione różnice
pokrywa z własnej kieszeni
konsument płacąc cierpliwie
za nieumiejętność zlimitowania
cen i brak interwencji towa
rowej ze strony instytucji dy
strybucyjnych.

Jeśli chodzi o Kraków, to

sprawą tą winna się jak naj
energiczniej zająć Komisja
Handlu Prezydium MRN 1 ja
ko czynnik kontroli

nej spowodować by
Ogrodowa głównie
dzialna za należyte
wanie ludności naszego miasta
w jarzyny i owoce oraz PSS.
która już od 1 czerwca br. po
siada prawo zakupywania o-

woców u producentów wiej
skich, ustaliły jednolite ceny,
i to zarówno w sklepach spół
dzielczych jak prywatnych o-

raz na targach publicznych,
w których to punktach ceny,
zamiast spadać ciągle się bez
podstawnie podnoszą.

Ludzie pracujący wysoko
cenią każdą złotówkę. Niektó
rzy prywatni handlarze prze
chodzą nad tym faktem do po
rządku, każąc konsumentom

płacić wygórowane ceny za

artykuły pierwszej potrzeby.
Najwyższy czas, aby zlikwi

dować ten proceder wyciąga
nia pieniędzy z kieszeni kon
sumenta.

M. STATTER

Do druku nie nadaje
o korespondencje, jak
przygotowuje się do

M—2—18559

Uwaga, Zwierzyniec!
Dnia 17 bm. o godz. 16.30 w sali

KD PZPR Zwierzyniec, przy. Al. Kra
sińskiego 18, odbędzie 6ię narada kol
porterów prasy partyjnej i młodzie
żowej. Obecność obowiązuje kolpor
terów Podstawowych Organizacji Par
tyjnych, ZMP, TPPR oraz kolporterów
oddziałowych. Ze względu na wa
żność narady, stawiennictwo obowiąz
kowe.

spoesv
Sałyga posila, się.

Podczas próby
bicia rekordu
świata wic .ą

pomoc oddali

Sałydze jego
koledzy z obozu
kolarskiego, ja
ki odbywa się
w Krakowie

podając mu je
dzenie i picie
w czasie jazdy
oraz oprysku
jąc go wodą.
Na zdjęciu
Bek podaje Sa

łydze w butli

blaszanej od
żywczy rosół.

Gereben (Węgry) prowadzi nadal

w Międzynarodowym Turnieju Szachowym
SOPOT. Dnia 12 bm. roze

grano IV rundę Międzynaro
dowego Turnieju Szachowego
w Sopocie.

Węgier Gereben umocnił

swą pozycję leadera turnieju
wygrywając z Kochem (NRD).
Poza tym Herman (NRD) wy-

grał z Ciejką (Polska).
Partie: Szabo (Rumunia) —;

Troianescu (Rumunia), Aria-
raowski (Polska) — Sylagyi
(Węgry), Plater (Polska) —

Neykirch (Bułgaria) zakończy
ły się remisem. Pozostałe par
tie zostały odłożone.

Kraliótv kci cc&sień

pływalni
W okresie letnim niepośled

nie miejsce w życiu mieszkań
ców Krakowa zajmuje kąpieli
sko na b. Stadionie miejskim
znajdujące się obecnie pod za
rządem ZS Ogniwo. Korzysta
z niego w wolnych chwilach w

jak najszerszej mierze świat

pracy, ucząca się młodzież i
dzieci. Zrozumiała, więc jest
troska naszych Czytelników,
robotnika .4. M., studenta M.
P. i urzędnika mgr. T. Z. o u-

sunięcie niedociągnięć w tym
masowym punkcie zdrowotnym
wyrażająca się ic listach do re
dakcji, bilansujących 2-miesię-
ezną gospodarkę ZS Ogniwo na

basenie. A więc:
Sprawa biletów zniżkowych.

W poprzednich latach pracują
cym za okazaniem legitymacji
Zw. Zawodowych czy urzędów
państwowych oraz uczącej się
młodzieży za okazaniem legity
macji szkolnej przysługiwało
67 proc, zniżki. W tym roku
zniżki zniesiono, obowiązuje
jednolity bilet w dość wygóro
wanej cenie 3 zł. Dlaczego py
tają nasi czytelnicy, kąpanie
się kosztuje tyle, co obiad?

Dlaczego nie ma zniżek, a ko
rzystają z nich jedynie człon
kowie ZS Ogniwo?

To wynika i łączy się m. in.
z mylnym interpretowaniem no

menklatury „Stadion pływacki
ZS Ogniwo". Naprowadza na

to formułowanie notatek pra
sowych „Pływalnia własna O-

gniwa" i odpowiedź, której u-

dzielił ktoś z kierownictwa se-

keji gimnastycznej demontując
w środku dnia poręcze gimna
styczne, na których to porę-

cza i drążku młodzież i dorośli
od rana do nocy zapraioiali się
w gimnastyce przyrządowej na

bierając przekonania do tej dy
scypliny sportu. Teraz przy
rządy te zainstalowywane są je
dynie wtedy gdy ćwiczy ktoś S

sekcji gimnastycznej, bo jest to

„prywatna własność Ogniwa"
— jak to określił wspomniany
ogniioianin. Nieprawda, to nie

jest prywatna własność Ogni
wa! To, że na stadionie jest
szyld „Ogniwo", to znaczy, że
Ogniwo sprawuje tylko zarzewi
nad mieniem publicznym, ale
całość przynależy roszystkim.
— i członkowie Ogniwa w ni
czym nie mogą być uprzywile
jowani. Przyrządy gimnastycz
ne mają być do dyspozycji
wszystkich, przez cały dzień!

Zostają jeszcze takie spra
wy, które poruszają nasi Czy
telnicy, jak np. remonty base
nów i ich unieruchomienie w

czasie największego nasilenia
sezonu, zaniedbane boiska siat
kowe, ich mała ilość, brak sia
tek i piłek, niedostateczne za
opatrzenie bufetu i zbyt
mała obsługa, — co daje
się zwłaszcza odczuwać w dni
wolne od pracy. I w końcu źle
wykorzystany megafon, który
albo jest bezmyślnie nastawio
ny na radio, albo gra w „kolo
Macieju" te same trzy płyty,
albo bez przerwy kogoś wywo
łuje lub nieudolnie wszystkich
instruuje.

Tych kilka uwag naszych
Czytelników raczą wziąć pod
uwagę gospodarze wymienionej
pływalni.

J. w.

PORTRETY
FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO
Jedno i wielobarwnie w różne formaty

w cenie zł 1,50 — 3.—
Plakietki i popiersia

w cenie zł 25,50 plakietka
zł 77.— popiersia

nabycia w księgarniach „DOMU KSIĄŻKI"do

JUŻ UKAZAŁ S2Ę W SPRZEDAŻY
IViVtam

WIELKIEJ EhCYKLGFEDII
RADZIECKIEJ

Do nabycóa we wszystkich księgarniach

„DOR8U KSIĄŻKI4*
Krakowie i na teren.!® Województwa Krakowskiego

Cena jednego tomu wynosi 3ii ztotych.
w

PRACOWNICY POSZUKIWAĆ
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO - BILANSISTĘ
poszukuje Krakowskie Zjednoczenie Wodno-
Inżynieryjne Budownictwa Przemysłowego Kra
ków, Zbożowa 3, telefon 241-20. Zgłoszenia
pod wskazanym adresesm w godzinach służbo
wych. Mieszkanie zapewnione. K-1651

PRACOWNIKÓW I PRACOWNICE FIZYCZNE
zatrudni od zaraz Dyrekcja Państwowego U-
zdrowiska w Żegiestowie Zdroju. K -1683

OBWIESZCZENIA

Homunihat P. S. S.
w Krakowie

P.S.S. podaje do wiadomości zakładom pracy,
instytucjom i wszystkim zainteresowanym, że

zamówienia na ziemniaki
późne z dostaw akcji jesiennej 1951 r. należy
składać w nieprzekraczalnym terminie

do dnia 20 lipca 1951 r.

Za zaopatrzenie w ziemniaki na zamówienia
złożone w terminie późniejszym P.S.S. nie bierze
żadnej odpowiedzialności;

Zamówienia należy składać w Dziale Warzyw -

niczo-Owocowym P.S.S. Kraków, pl. Matejki 8
II piętro, pokój Nr.’ 36. K-1686

WIELKA MAPA POLSKI
formatu 100 X 50

obrazująca potężne budownictwo

Planu 6-cioletniego
„Plan ó-cloletni —

do nabycia
DOMU

socjalistyczne
pod hasłemwydana

siła i dobrobyt Polski'*

w księgarniach
KSIĄŻKI

Cena zł 3.—

OGŁOSZENIA DROBhE

r-
r-

oo
ta
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«

Zaginione
dokumenty

ŁAPKA Wacław Kraków Hal-
czyna 27 zgubił w pociągu
29. VI. Kraków—Katowrce
książeczkę wojskową RKU,
biletv kolejowe roczne Nr
144895. , 5069-gSOŁTYS STANISŁAW Kra

ków zgubił kartę rejestracji
wojskowej RKU Kraków o-

raz kartę rozpoznawczą.
5047-g

GARGAS Józef, Chomronice
zagubił zaświadczenie woj
skowe i kartę rejestracyjną
RKU Nowy Sącz. 1679-k

KOZIEŁ Stanisław, Ryczów 83

zgubił książeczkę wojskową
RKU Wadowice, patent że
glarski legitymację S. Ch .,

konosament węglowy Zeglogi
Państwowej i inne dokumen
ty. 5050-g

KOCZON Bernard zgubił kar
tę rejestracyjną RKU War
szawa, metrykę urodzenia. .

5092-g

APARAT DO PLISOWANIA
MASZYNĘ DO OBCIĄOA*
NiA GUZIKÓW, NOWO
CZESNĄ MASZYNĘ DO
HAFTOWANIA ORAZ DO

PIKOWANIA

kupimy.
Oferty: Sp-nia Krawców

Kraków, Bracka 5,
telefon 232-59.

K-1668

MACHETA Stanisław zgubił
książeczkę wojskową, wyda
ną RKU Bochnia. 5051-g
PIETRZYK Jadwiga zagubiła
kartę meldunkową wydaną
w gminie Góry Mokre, woj.
Kieleckie. 5059-g
HALINSKI Jan zgubił kartę
meldunkową Nr IV 29378.

5067-g

„DOM KSIĄŻKI"
Ekspozytura Wojewódzka w Krakowie
prowadzi na terenie miasta Krakowa następując*

Księgarnie specjalizowane:
Księgarnię polityczno-społeczną — Rynek

Główny 25

Księgarnię radziecką — Rynek Główny 41

Księgarnię naukową — Podwale 6

ANTYKWARIAT — Podwale 5

Księgarnię medyczną — Plac Mariacki 1

Księgarnię techniczną — Rynek Główny 36

Księgarnię szkolno-pedagogiczną—WiśłnaS
K-1675


